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wyjątki z  broszury politycznej „pił- 
sudczyka" ukrywającego się pod 
pseudonimem Piotra Skarpy. Broszu 
ra jest tak charakterystyczna, dla 
tego swędu i czadu politycznego, ja 
ki przez ostatnie lata przyprawiał 

o mdłości pracującego Polaka. Czad 
ten właśnie utrzymywał na górze e- 

konomicznej i  społecznej bogacące 
się coraz bardziej żydostwo.

Oto wyjątki z tych słów „piłsud- 
czyka", które bez litości smagają 
starasanację.

„W  pogoni za masami bezpartyj
nych i szale nienawiści do większo
ści przywódców istniejących partyj 
polskich, które przedtem współdzia
łały w  różnych kombinacjach, stwo
rzono Blok Bezpartyjny Współpracy
i. Rządem, gdzie głównie dbano o 

posłuch, a mniej o współpracę, mniej
0 bezpartyjność, a więcej o wszech- 
partyjność, gdyż w  łonie Bloku o- 
ficjalnie rezydowało kilka starych, 
mniej zaangażowanych w  rządach u- 
przednich i  mniej licznych partyj, 
względnie różne dysydęnckie, prze
ważnie oportunistyczne, grupy daw
nych partyj masowych, które przy
stąpiły do współpracy, tracąc stop
niowo całkowicie samodzielność i na
stępnie wpływy u mas. W  tych wa
runkach, wobec ogromnej rozpięto-i 
ści ideowej obozu, Blok na wewnątrz
1 na zewnątrz stał się szkołą bezmyśl
ności, oportunizmu i bierności poli
tycznej, a nawet gospodarczej".

„Obecnie zrealizowana koncepcja 
elity jest potworkiem nie wiadomo 
po co i dla kogo spłodzonym. Mie
szanina heterogonicznych zasad: or- 
deru-zasługi, wykształcenia i zaufa
nia —  zasad, niesłychanie dziwacznie 
i  dowolnie w  samym tekście prawa 
ujętych i jeszcze dziwniej w  inter
pretacji organów rządu w  praktyce 
stosowanych, —  może doprowadzić 
do nieoczekiwanych dla je j twórców 
rezultatów przy dłuższem stosowaniu 
a stwarza elitę a raczej grupę przy
padkowo uprzywilejowanych, bez 
żadnego poczucia elity i  spoistości 
wewnętrznej, którzy również przy
padkowo wybierają elektorów do Iz 
by Wyższej, mającej większe upra
wnienie, a więc i większą odpowie
dzialność, niż Sejm. Taka ordynacja 
Senatu grzebie koncepcję elity, a ta
kże ideę Senatu, nietylko w oczach 
mas pozbawionych praw, ale i w  prze 
konaniu samej „e lity " wybierającej.

Niestety, nieumiejętność rządzenia

nawet już zgrupowańemi pod je j 
sztandarami masami, pozbawienie 
własnych adherentów niemal wszel
kich praw politycznych, operowanie 
niemi tylko jak statystami teatral
nymi. pozbawia, rzucane przez sana
cję, hasła —  wszelkiej atrakcyjności. 
Pomimo prawie 10-letnich rządów o- 
gół traktuje sanację jako swego ro
dzaju okupację.

Zwłaszcza trawestacja znanego po 
siedzenia rzymskiego: Sanatores bo
ni vivi, sanatra autem mala bestia

— dobrze chanakteryyzuje stosunek 
przeciętnego obywatela do sanacji.

Odwrót od metod represyjnych.
Hasło powrotu do prawa wymaga 

także przedewszystkiem przywróce
nia samorządu i likwidacji rządów 
komisarycznych, tam gdzie one nie 
są koniecznością i  wynikiem obowią
zującego prawa.

Administracja, wrogo i  dokuczli
wie usposobiona do klientów, musi 
ulec w tym czasie przejściowym od
powiedniej metamorfozie przez sko-

rodynowaną akcję kierowników mi-
nisterw, idących w  ślad okólnika 
Min. Spr. Wewn., w pracy uspołecz
nienia i uobywatelnienia. urzędnika 
przedewszystkiem w  zakresie jego 
pracy zawodowej.

Niezależność sądownictwa musi 
być całkowita. Wszystkie gwarancje 
te j niezależności muszą być zacho
wane i wzmocnione. Jurisprudencja 
wyroków naginających teksty ustaw 
do potrzeb zależności muszą być za
chowane i przeszłości.

Najwyższy czas ażeby miarodajne 
czynniki wyciągnęły konsekwencję z 
tego stanu rzeczy. Zawracać głowę 
można zawsze niektórym ludziom, —• 
można czasami wszystkim: ludziom. 
Ale nie można tego robić zawsze i 
wszystkim.

Po dekoracji
SET

Wśród odznaczonych ostatnio 
orderami państwowemi na terenie 
Bielska znalazł się, jak wiadomo, żyd 
Deutsch, właściciel zakładów prze
mysłowych w  Bielsku i Wapiennicy. 
Szeroki ogół polskiego społeczeństwa 
przyjął tę wiadomość ze szczerem 
zdziwieniem. Wszyscy zapytywali 
siebie i  znajomych za jakie to zasłu
g i Deutscha spotkał ten rzadki i cen
ny zaszczyt, ale nikt na to pytanie 
nie umiał odpowiedzieć. Zasługi Deu
tscha pozostały tajemnicą dla pol
skiego świata pracy, którą dopiero 
czas wyjaśni. Tymczasem w  boga
tych domach i  suterynach fabrycz
nych, na chłodnych poddaszach mó
wiono wiele o osobie Deutscha. Każ
dy bowiem wie o tem, że Deutsch 
dorobił się kolosalnej fortuny. Jest 
milionerem, a jego robotnicy Polacy 
są dziadami. Pracują ciężko w  zadu
chu i  kurzu fabrycznym, pracują 
dobrze, zarabiają źle, bardzo źle. Są 
robotnice i robotnicy, którzy u Deu
tscha zarabiają 1 zł. 20 gr. Warun
ki pracy i płacy sprzyjają zarazkom. 
Suchoty, reumatyzm i  t. d. to eme
rytury i nagrody dla robotnika. Dla 
Deutscha zysk i zaszczyty, oraz do
stawy' państwowe. Publiczną bowiem 
jest tajemnicą, że Deutsch na dosta
wach państwowych zarobił dobrze. 

Nowe zakłady przemysłowe w  W a
piennicy, powiększone konta w  ban
kach zagranicznych są tego niezbi
tym  dowodem. Deutsch w  dalszym 
ciągu wykonuje zamówienia państwo 
we. Czy zarabia? Bezwątpienia! Nie

może być więc mowy o pracy bezin
teresownej na rzecz Polski, tak jak 
nie można powiedzieć, że Deutsch w 
czemkolwiek przyczynił się do pow
stania Polski.

Polska powstała bezinteresownym 
wysiłkiem i krwią Polaków, którzy 
zapomniani i głodni przyglądają się 
temu co się dziś dzieje... Dla nich wie 
le rzeczy i spraw pozostaje zagadką. 
Jedno tylko wiedzą, że znów gdy zaj
dzie potrzeba będą musieli walczyć o

całość Polski —  sami —  bez żydów.
Są jednak w Polsce ludzie, którzy 

zdaje się, o tem nigdy nie myśleli.
N a bankiecie urządzonym z racji 

zaszczytnego wyróżnienia Deutscha 
widziało się wszystkich prawie przed 
stawicieli miejscowych władz i or- 

ganizacyj. Wygłoszono kilka przemó
wień. Mówiono o zasługach Deutscha 
....szkoda, wielka szkoda, że tych prze 
mówień nie słyszał ogół Polaków!

Bielszczanin.

Ha czem polega system  sanacyjny?
Nad tem pytaniem zastanawiają 

się po gazetach. Sanacja niema ani 
idei, ani siły liczebnej w  masach.

Skonfiskowano
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Interes żydowski a p o 1 i t y k a
Od demokracji dojjdyktatury

W  jednem z pism antyżydowskich 
czytamy poniższy interesujący arty
kuł:

Chcemy się zająć polityką żydów 
w  stosunku do Polski, przedtem 
wszakże wypada zapoznać się z o- 
gólną polityką żydowską w  Europie.

Wiek 19-sty był stuleciem wyzwa
lania się żydów, które szło równole
gle z wyzwalaniem się warstw ludo
wych. Jeszcze w wieku 18-tym żydzi 
byli wyodrębniani ze społeczeństw 
europejskich, zepchnięci do ghetta. 
Rozumieli oni, że wówczas tylko mo
gą zyskać zupełne równouprawnie
nie, gdy nastąpi zupełne równoupra
wnienie wszystkich obywateli. Dlate- 
tego złączyli swoją sprawę ze spra
wą „demokracji", byli czynni we 
wszystkich ruchach społecznych i po
litycznych, które miały na celu od 
danie władzy w państwach „ludowi". 
Począwszy cd wielkiej rewolucji fran 
cuskiej, przez cały wiek 19-ty

Ż yd z i p op iera li w szystk ie  
rozruchy rew olucy jn e 

i  dem okratyczne

Nietylko teoretykiem głównym so
cjalizmu był żyd, Marks, lecz we wszy 
stkich stronnictwach socjalistycz
nych świata było pełno działaczy ży
dów. Ta działalność rewolucyjna nie
tylko zaspokajała tradycyjne skłon
ności duszy żydowskiej, lecz służyła 
ich interesom.

Pod koniec wieku 19-go już tylko 
w Rosji żydzi byli pozbawieni praw 
obywatelskich, to też uważali „pań
stwo carów" za głównego swego wro 
ga  i pracowali nad doprowadzeniem 
w  niem do przewrotu. To też żydzi 
w  poszczególnych krajach popierali 
ruchy rewolucyjne i byli szczerymi 
zwolennikami „demokracji", wroga
mi wszelkich przywilejów i rządów 
niezależnych od parlamentów.

W  czasie wielkiej wojny miała po
lityka żydowska dwa cele: 1 ) oba
lenie caratu w  Rosji i  postawienie 
na jego miejsce rządów demokraty
cznych; 2 ) zabepieczenie intjeresów 
żydowskich w nowych i  powiększo
nych państwach w  Europie środko
wo - (wschodniej. Zdawało się żydom, 
że wojna przyniesie im wreszcie u- 
rzc czywh.fcnienie ich celów, to  zna
czy da im wszędzie zupełne równou- 
prawnienie polityczne. Tymczasem 
doznali wielkiego zawodu, bo stjało 
się coś, czego się nie spodziewali, a 
mianowicie, „demokracja" europej
ska, to znaczy ruchy ludowe w  róż
nych krajach przybrały charakter, 
wyraźnie nacjonalistyczny.

„Demokracja” miała 
zniszczyć nacjonalizm,
tymczasem stała się sama nacjona
listyczną.

Ten fakt musiał wpłynąć w spo
sób bardzo silny na treść i metody 
polityki żydowskiej. Musiała ona w 
wielu krajach zerwać z popieraniem 
„demokracji". Boć jasnem jest, że 

w  Niemczech lub we Włoszech nie 
można się już odwoływać do „ludu" 
przeciwko „tyrańskim" rządom, sko
ro stanowisko antyżydowskie zajmu 
ją  właśnie najszersze warstwy, sko
ro antysemityzm nietylko znajduje 
poparcie szerokich mas, lecz wśród 
nich właśnie się rodzi.

W  oczach żydów wobec tego „lud" 
zamienia się w  „ciemny tłum", któ
ry  trzeba opanować i  na. właściwe 
skierować tory  przez oświecone i  „po
stępowe" rządy. Oto przyczyna, dla 
której polityka żydowska zmieniła 
swe stanowisko w  stosunku do roz
maitych ustrojów państwowych. Tam 
gdzie „lud" jest życzliwie do nich u- 
sposobiony, stają żydzi na stanowi
sku demokratycznem, tam zaś, gdzie

lud jest ogranięty prądem narodo
wym, są skłonni uznać wszechwładzę 
państwa aż do dyktatury włącznie.

Głębokie przeobrażenia wewnętrz
ne, które ujawniły się w Europie po 
wojnie, przedewszystkiem tendencje 
nacjonalistyczne ruchów ludowych, 
wpłynęły na zmianę treści i taktyki 
polityki żydowskiej. Krótko mówiąc, 
można powiedzieć, że żydzi są zwo
lennikami dyktatury tam, gdzie się 
ona przeciwstawia ruchowi narodo
wemu. Poparli oni wszystkiemi swe- 
mi wpływami dyktaturę w  Polsce, u-

jawnili wyraźnie, że gotowi są po
przeć dyktaturę lewicową we Fran
cji- gdy w lutym tego roku masoner- 
ja  podjęła próbę wprowadzenia ta
kiej dyktatury.

Ażeby zrozumieć działania polity
czne żydów na terenie polityki świa
towej, ażeby właściwie ocenić ich po
litykę w  poszczególnych państwach, 
zwłaszcza takich, jak Polska, któ

rych losy szczególnie żydów obcho
dzą, trzeba wziąć pod uwagę i nale
życie sobie uświadomoć przemianę 
zasadniczą, jaka się odbyła w  treści

9
i  w  metodach tej polityki po wojnie, 
gdy się ujawniło właściwe oblicze no
woczesnej „demokracji", gdy się po
kazało, że

lody europsjskiB s?  przeniknięto nawskrośc 
dążeniami i insiyktami w o do w an i

Żydzi zachowali się w  tym wypadku 
w  sposób, dowodzący, że mają silne, 
staro poczucie swych interesów, że 
nie kierują się w  swej polityce ża
dną doktryną, żadną wiarą w  dosko
nałość pewnych form ustrojowych, 
lecz jedynie i wyłącznie swym wła
snym interesem. Są gotowi być apo
stołami „demokracji", mogą jednak 
równie dobrze popierać rządy dykta
torskie, gdy się zmienią stosunki.

Chcą stworzyć wspólny front
do walki z antysemityzmem

Wzmożony ruch samoobronny na
rodów aryjskich przynaglił żydów do 
intenzywnego działania celem zacho
wania nietylko dotychczasowych zdo 
byczy w poszczególnych państwach, 
ale silniejszego jeszcze zakucia je  w 
kajdany, kompletnego owładnięcia 
przy pomocy przygotowanych już 
dawniej organizacyj społecznych i e- 
konomicznyeh, złożonych z aryjczy- 
ków, patronowanych przez masoner- 
ję, a rządzonych bezpośrednio przez... 
Bnei-Brith.

Obserwujemy to obecnie we Fran
cji przeżywającej okres silnych fer
mentów — obserwujemy tu i  ówdzie 
—  a, wreszcie i nas w Polsce, gdzie 
dawny „Ojcze nasz" w  zastąpiony 

został szkołach modlitwą laicką, 
krzyż usuwany ze szpitali, sądu i  z 
wielu Towarzystw społecznych —  by 
ich nie drażnił! Widzimy to w  życiu 
codziennem, gdy napis „firm a chrze
ścijańska" jest dla nich obrazą i wła
dza bywa wzywana do jego usunię
cia; widzimy to przy wstydliwym o- 
mijaniu wyrazu „żyd" w dziennikar
stwie i na prelekcjach, zwłaszcza, 
gdy ujemne ich wyczyny są poru
szane.

Nietylko nie myślą żydzi o prze
siedleniu się z te j tak „niegościnnej" 
dla nich ziemi, gdzie cierpią „nędzę, 
ucisk i pogrom", lecz tulą do siebie 
braci żydów z Niemiec, Ausljrji — 
przed władzami ukrywają żydów ko
munistów, międzynarodowych złodziei

i  oszustów oraz szumowiny całego 
świata, ....gdyż to ich bracia, którzy 
wyszli w  świat, by zrobić miljony 
na zbrodni i  oszustwie, a kiedy się to 
nie udało wracają do rodzin swoich 
kryjąc się przed prawem, przed spra
wiedliwością narodów aryjskich.

Obserwujemy w  Polsce ich niesły
chany tupet, kiedy to, po zarzuceniu 
obłudnej maski asymilacji i „zgodne
go współżycia", pod wpływem sjoni- 
zmu i  rozbudzonego nacjonalizmu 
żydowskiego, po roku 1914 wystą
pili agresywnie do walki z nacjona
lizmem narodu polskiego, podrywa
jąc korzenie jego tężyzny narodowej 
wiążąc się jawnie i  skrycie z  wszy
stkimi jego wrogami wewnętrznymi 
i zewnętrznymi. Ostatni objaw tej 
dostrukcyjnej roboty spostrzegamy 
obecnie przy tworzeniu „wspólnego 
frontu do walki z antysemityzmem" 
przy pomocy wybitnych działaczy z 
P. P. S., do której to akcji wprowa
dzają także oddanych im Polaków 
oraz Rusinów, by przy ich pomocy 
burzyć bastjony, czy to na wschodzie 
czy na zachodzie, —  by Łódź, Wilno, 
Warszawa, Łuck, Białystok i tysią
ce miast i miasteczek przeszło cał
kowicie w  ich ręce, by ziemia pol
ska już nie dzierżawiona i eksploa
towana była, lecz przez nich upra
wiana (czy raczej zachwaszczana) 
by robotnik fabryczny, jak obecnie 
w Rosji, słuchał żyda, bezpośrednie
go swojego zwierzchnika, i  uznawał

go za dobrodzieja, który robi łaskę, 
gdy nie zabija.

Powstający filosemicki front —  
według zapowiedzi „Hajnta" —  ma 
złączyć w  sobie Polaków, żydów i Ru
sinów do walki z antysemityzmem, 
ma się przeciwstawić rosnącemu ru
chowi antysemickiemu, ma przeciw
działać wysiłkom narodu celem od
zyskania prawdziwej władzy we wła
snym kraju i  polepszenia swego by
tu, — a patronować w  tem mają so
cjaliści — owi „obrońcy praw ludu".

I  kiedy na arenie świata zawio
dły kłamliwe ich zapewnienia o 
„współpracy z narodami rdzennemi",
—  kiedy odstraszający przykład Ro
sji wykazał do czego doprowadza fi- 
nansjera ich złączona w  wspólnem 
działaniu z motłochem żydowskim 
(hasydzi), którzy wyszedłszy z ghe
tta, mimo swobodnego bytu wśród 
cywilizacji chrześcijańskiej, nie zrzu
cił ze swej duszy plugawego chałatu 
zemsty, zawiści i  najdalej posunię
tego egoizmu; i gdy ich zakulisowe 
posunięcia stały się wiadomemi — 
społeczeństwo żydowskie, zamiast na 
wrócić z fałszywej drogi, po której 
od tysięcy lat kroczy, przygotowuje 
się do zadania ciosu narodom aryj
skim nietylko podstępnie, lecz wręcz
— łącząc do tej walki najskrajniej
sze elementy społeczne, by złamać 
ruch odrodzenia.

(dok. nast.)
Korczak.

W a ż n e  u p o m n i e n i e
Na lamach lwowskiej „Gazety 

Kościelnej" pisze 1. 12. b. r. ks. prof. 
dr. Jan Ciesniiiewski j. n.:

Po zdobyciu niepodległości z bólem 
patrzeć musimy na to, jak stan na
szego posiadania tu na kresach wciąż 
się zmniejsza, jak domy i  ziemia na
sza przechodzi masowo w  ręce obce, 
a kupiectwo nasze coraz bardziej u- 
pada. Wedle najnowszej statystyki 
na terenie Małopolski liczba sklepów 
żydowskich wynosiła w  roku 1932 i— 
90,3 proc., a w  roku 1933 —  89,3 
proc. tak, że na sklepy katolickie 
przypada już tylko 10,7 proc. W  wo
jewództwach wschodnich sprawa 
.przedstawia się jeszcze gorzej, bo 
tam ilość sklepów żydowskich wyno
si aż 92,2 proc.

Czemu to przypisać? Oto po odzy
skaniu wolności politycznej na zie
mi naszej zaczęła się walka o opa
nowanie do reszty naszego przemy
słu i handlu, aby pozbawić nas zu

pełnie niezależności ekonomicznej i

uczynić nas zależnymi od tych, któ
rym przodkowie nasi nieopatrznie 
otworzyli wrota i  uprzywilejowali ich 
z krzywdą polskiego mieszczaństwa. 
Walka ta toczy się między polskiem 
a  żydowskiem kupiectwem, walka 
nierówna, bo kupiectwo żydowskie 
jest zasobne, od wieków wyszkolone 
i solidarne, poparte kredytem zagra
nicznym, nasze kupiectwo jest u- 
bogie i anemiczne, pozbawione kre
dytu i  zdane wyłącznie na własne si
ły. Grozę niebezpieczeństwa zwięk
sza to jeszcze, że podczas gdy społe
czeństwo żydowskie na każdym kro
ku popiera swoich i  nie daje zarobić 
ludności chrześcijańskiej, —  Polacy, 
wskutek przyzwyczajenia <się od mło
dości kupowania u żydów, zatracili 
poczucie narodowe i zmysł społeczny, 
tak, że bez najmniejszego skrupułu 
uczęszczają do sklepów żydowskich. 
Cóż dziwnego, że w  takich warun
kach żydzi zwiększają wciąż u nas 

stan swego posiadania? Cud chyba

mógłby temu zapobiec, cudów jed
nak w  tych rzeczach trudno wyma
gać od Boga.

Dlatego zażydzenie miast naszych 
wzrasta coraz bardziej i  rosnąć bę
dzie tak długo, dopóki Polacy nie 
ockną się ze swego letargu i  nie zro
zumieją, że postępowaniem swojem 
gotują nędzę i niewolę ekonomiczną 
swym dzieciom.

Wykazaliśmy w  poprzednim arty
kule, że żyd uprawia handel nie dla 
celów społecznych, ani narodowych, 
ani nawet państwowych lub ogólno
ludzkich, ale wyłącznie tylko dla zy
sku, dla własnego profitu. N ie ma 
on na oku dobra ogólnego, ani na
szego interesu narodowego lub celów 
moralnych, bo to wszystko według 
niego stanowi tylko balast i przeszko 
dę w  handlu, ale ma na oku jedynie 
tylko własny interes.

A  co stąd wynika?
Oto, że każdy grosz, który dosta

nie się w  ręce żyda, stracony jest
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dla interesu narodowego katolickie

go i ogólnoludzkiego. Staje się on 
własnością anonimowego państwa 
żydowskiego, które ma swoje odręb
ne cele i  zadania, swoją odrębną po
litykę, odrębną moralność i zasady 
postępowania.

Co wobec tego powiedzieć o ka
tolikach, popierających sklepy ży
dowskie?....

Że są ślepi, że nie wiedzą, co ro
bią, że nie nauczyli się dotąd myśleć 
logicznie. Jeżeli są to ludzie zamożni, 
których konieczność nie zmusza u- 
ciekać się do te j ostateczności, trze
ba powiedzieć, że nie są to dobrzy 
Polacy, ani dobrzy katolicy.

Trzeba pamiętać, że kryzys obe
cny jest wynikiem nadmiernej chci
wości i  żądzy zysku kapitalistów, 
którzy produkują nie to, co potrzeb- 
nem jest dla ogółu ludności, ale to, 
co im najwięcej zysku przynosi, a 
więc kryzys ten jest produktem du
cha żydowskiego. K to przeto popie
ra żydów, popiera kryzys i przyczy
nia się do niedoli bliźnich. Łatwo to 
uzasadnić.

Religja u żydów zlewa się z na
rodowością. N ie jest to religja pow
szechna, jak nasz katolicyzm, ale re
lig ja  wyłącznie narodowa żydów, 
stąd też etyka żydowska jest rów
nież narodowa, obowiązuje ona ży
da względem żydów, ale nie wzglę
dem chrześcijan, których żydzi uwa
żają za bałwochwalców.

„Dla żyda talmudyisty tylko żyd 
jest bliźnim,„ach“  (brat), „harów" 
(bliski sąsiad), „rea“ (towarzysz), 
mówi X. Kruszyński. „N ie  jest nim 
„go j", „akum“ (bałwochwalca), „no- 
kri“ —  wróg....". „Niema występku 
względem chrześcijan, z iktórego pra
wdziwy żyd nie mógłby być obronio
ny w świetle Talmudu". (Ks. Józef 
Kruszyński: Religja żydów spółcze- 
snych, str. 29).

Talmud wywarł większy wpływ na 
ukształtowanie dzisiejszej psychiki 
żydów aniżeli księgi Starego Testa
mentu, skażone komentarzami rabi
nów. Na skażenie Pisma Świętego 

skarży się Pan Jezus, mówiąc: „Ska
ziliście rozkazanie Boże dla ustawy 
waszej" (Mat. 15, 6 ) . Na innem miej
scu oskarża żydów, że nie rozumieją 
Mojżesza: „Bo gdybyście wierzyli 
Mojżeszowi, podobnobyście i  mnie 
wierzyli; bowiem o mnie on pisał. 
Lecz jeśli jego pismom nie wierzycie, 
jakoż moim słowom uwierzycie?" 
'(Jan 5, 46— 7).

Talmud uważają żydzi za kodeks 
moralny i  cenią go wyżej, aniżeli sa
me Księgi Mojżeszowe, porównywu- 
jąc go do wina, podczas gdy Pismo 
św. porównywują do wody.

„Synu m ój" —  ctytamy w Talmu
dzie —  „uważaj więcej na słowa u- 
czonych w piśmie, niż na słowa To
ry".

Otóż cechą, charakterystyczną Tal
mudu jest separatyzm i ekskluzy- 
wizm: Żydzi są wybranym narodem, 
któremu Bóg obiecał panowanie nad 
światem, dlatego żyją oni życiem od- 
rębnem i nie są w  stanie nawet wni
knąć w  rolę i  posłannictwo innych 
narodów. Stwierdza to sjonizm, któ
ry asymilację uważa za największą 
szkodę narodową żydów, stosując 
bojkot względem rodzin, które przy
ję ły  chrzest.

Widzimy stąd, że wszelkie pozory 
lojalizmu żydów względem państwa 
naszego i Kościoła są tylko maską 
chwilową, podjętą we własnych ich 
interesie.

I  nie łudźmy się, że kiedyś będzie 
inaczej, bo do tego trzebaby zmie
nić duszę żydowską, co dokonać mo
że .jedynie tylko chrzest, który po
woduje nową etykę, stwarza nowe
go człowieka.

Dopóki to nie nastąpi, żydzi przed
stawiają dla nas podwójne niebez
pieczeństwo: ekonomiczne i  moralne. 
Ekonomiczne, bo skoncentrowawszy 
w  swych rękach 8 6  proc. naszego 
handlu, ciągną z  tego duże dochody, 
podczas gdy Polacy z rolnictwa już 
dziś wyżyć nie mogą; moralne, bo 
szerzą wśród nas socjalizm, komu-

•nizm, indyferentyzm religijny i na
rodowy, aby łatwiej nas opanować.

Niebezpieczeństwo to wszyscy już 
dziś zaczynają odczuwać, dlatego w 
Niemczech powstał hitleryzm, a u 
nas partja narodowa dąży do odebra
nia żydom równouprawnienia. (Uwa
g i nasze do powyższego art. zamie
ścimy w  nast. nrze. —  Red.).
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Żydzi w programach nauki
O żydach nasze programy nauk dla 

szkół powszechnych nie zapomniały, 
nie trudno odgadnąć, w  jakim kie
runku idą zawarte w nim wskazówki.

A le zajrzyjmy do źródła.
Według programu historji w  pią

tej klasie szkół drugiego i trzeciego 
stopnia dzieci zapoznają się między 
innemi z Kazimierzem Wielkim. W y
mieniono przytem kilka punktów, a 
wśród nich zestawiono bezpośrednio 
ze sobą takie dwa: „Kazimierz W iel
ki królem chłopków. Opieka króla 
nad żydami". Mają to być, widocznie, 
budujące wzory. Tylko ta opieka nad 
żydami, to obecnie nawet dzieci pol
skich nie wzruszy. N ie zaliczą je j do 
„momentów pozytywnych, uwydat

niających rozkwit państwowości pol
skiej". N ie nabiorą szacunku dla te
go rodzaju tradycyj. Kazimierz W iel
ki z tego tytułu w  ich oczach nie u- 
rośnie. Ten punkt o opiece nad ży
dami nie sugeruje jednak fałszu. Na
uczyciel może podać fakt), pozosta
wiając uczniom snucie wniosków i  o- 
cenę jego skutków, jeżeli nie chce 
wpaść w konflikt ani z sumieniem 
własnem ani ze współczesnymi opie
kunami żydów.

Gorzej jest ze wskazówką, zawar

tą w  uwagach do programu historji 
dla klasy szóstej szkoły powszech
nej drugiego i trzeciego stopnia: „W  
szkołach, gdzie znajduje się młodzież 
żydowska, należy również omówić 
szerzej udział żydów w walkach o 
niepodległość".

Co z tym  fantem ma robić nau
czyciel Polak?

Przedewszystkiem, nie wie dokła
dnie, jakich szkół ten punkt dotyczy. 
Nie ulega wątpliwości, że nie obo
wiązuje on w  szkołach, w  któych nie
ma dzieci żydowskich. Ale jeśli w 
którejkolwiek klasie jest choć jed
no, to już szkołę można zaliczyć do 
tych, „gdzie znajduje się młodzież 
żydowska". W  takim razie w  ogrom
nej ilości szkól drugiego i trzeciego 
stopnia nauczyciele musieliby oma-i 
wiać tę drażliwą bardzo sprawę za
równo dla dzieci polskich, jak i ży
dowskich.

Kto stykał się z temi ostatniemi 
ten wie, że są bez porównania lepiej 
uświadomione pod względem narodo
wym niż pierwsze. W  dzieci żydow
skie najlepszy nauczyciel patrjotyz- 
mu polskiego nie wmówi. Owszem, 
one bardzo chętnie nauczą się rozma
itych frazesów' i będą się niemi po-

:-;a
pisywać. A  w  gruncie rzeczy pozo
staną przy swojem: naród żydowski 
powinien panować na całym świecie, 
a przedewszystkiem —  w Polsce.

Z drugiej strony, nikt również nie 
przekona dzieci polskich, że żydzi po
magali odbudować państwo polskie.

Jeżeli nauczyciel, wypełniając po
lecenia programu, zacznie prawić 
dzieciom o Berkach Joselewiczach o- 
raz innych podobnych bohaterach, 
wywoła mniej lub więcej jawne drwi
ny w klasie. Narazi się na śmieszność. 
Będzie uważany za katarynkę lub 
gramofon. Straci powagę, szacunek 
i  zaufanie u uczni. A  bez tyych walo
rów nie można być wychowawcą.

Wreszcie, czyż można żądać od na
uczyciela, by szerzył wśród dzieci fa ł
szywe sugestje historyczne? Czyż 
to nie będzie ich ogłupianiem mówie
nie o tych zasługach żydowskich, 
którym przeczą najoczywiściej ty 
siące faktów, bojących na każdym 
kroku w oczy? Skoro całej prawdy 
w  kwestji żydowskiej nauczyciel w 
szkole powiedzieć nie może, lepiej mil 
czeć, niż bałamucić i  kompromitować 
się.

Od czego zależne jest rzeczywista poprawa
doił szarych ludzi w PcsEsce

„Orędownik" zamieszcza pod ty 
tułem: „Kurs na szarego i gołego 
człowieka" poniższy interesujący ar
tykuł :

O „szarym człowieku" było w Pol
sce głośno przed paru laty. I  dziś o 
nim się mówi, z pewnem uzupełnie
niem; jak się wyraził dowcipnie je
den z feljetonistów trwa nadal „kurs 
na szarego i gołego człowieka". Ale 
ta wytarta już dzisiaj nazwa nie 
ma konkretnej treści. Oznacza różne 
rodzaje warstw społecznych, które 
tylko to mają z sobą wspólnego, że 
są szare. To hasło nie starczy za pro
gram; trzeba je poddać dokładniej
szemu zbadaniu.

Szary człowiek to człowiek zwy
czajny, rozporządzający skromnym 
dochodem, żyjący wyłącznie lub prze 
ważnie ż pracy rąk własnych; to 
człowiek nie należący, do elity do gór 
nych dziesięciu tysięcy. A le w  tej wie 
lomiljonowej masie

trzeba wyróżnić dwie
gru«rv szarych ludzi

których nie można ustawiać obok sie 
bie na jednej płaszczyźnie.

A  więc najpierw drobny i średni 
rolnik, rzemieślnik, kupiec, robotnik 
w fabryce, wogóle wszyscy ludzie, 

■zajęci w wytwórczości przemysłowej

i rolnej, w porednictwie handlowem. 
Wogóle wszyscy ludzie, którzy coś 
produkują czy to jako samodzielni 
przedsiębiorcy, czy też najemnicy.

Rzemieślnik i drobny kupiec swo- 
jemi dochodami skalą życiową nie 
różnią się od siebie. —  Wszyscy są 
szaremi ludźmi. Wszyscy należą do 
warstwy produktywnej, wytwarzają 
lub dostarczają kosumentom dóbr 
materjalnych. To samo odnosi się do 
robotnika z tym dodatkiem, że jest 
to najbardziej szary człowiek w Pol
sce.

Nie samym chlebem żyje człowiek. 
Otóż istnieje druga grupa szarych 
ludzi, obejmująca zawody najbar
dziej pożyteczne (rzecz inna, że cza
sami i  zbędne). Istnieją nauczyciele, 
urzędnicy, wojskowi, policjanci i t. d. 
Wspólną ich własnością jest to, że 
oni, oddając usługi duchowe, pełniąc 
funkcje pozagospodarcze, nie są w y
twórcami, lecz konsumentami dóbr 
materjalnych.

N ikt nie może poddawać w wąt
pliwość istnienia tej warstwy, je j ro
zwoju; ale przecież musi istnieć ró
wnowaga między tymi, którzy w y
twarzają dobra materjalne, a tymi, 
którzy je  konsumują. Jeżeli warstwy 
nieproduktywnie (w  znaczeniu mater- 
jalnem) rozrosną się nadmiernie, 
wówczas obniża się ich poziom du
chowy, ich wartość; wówczas popro

stu niema kto tych w'arstw utrzy
mywać.

Otóż w Polsce ta równowaga zo
stała zwichnięta. Hość osób, utrzy
mywanych pod różnemi formami ze 
skarbu państwa, to znaczy z podat
ków, jest przerażająca; może mety
le w  cyfrach bezwzględnych (choć i 
te są bardzo duże), ile ze względu na 
ubóstwo, na niezwykle słabą siłę pła
tniczą warstw produktywnych. Chcie 
liśmy mieć odrazu wielki aparat pań 
stwowy. Wielkością i różnorodnością 
funkcyj państwa chcieliśmy cały 
świat zadziwić. Skutki są fatalne. 
Rezultatem jest powszechna paupe
ryzacja. Jedni nie mają z czego pła
cić, a drugim płaci się za mało, bo 
jest ich za wielu.

Obecne reformy skarbowe są naj
lepszą ilustracją tego faktu. By przy
wrócić równowagę budżetu,

trzeba obciniać 
pensje i uposażenia

Obcina się je  po raz —  nie \
—  który wytwarza to niezdrowe sto
sunki społeczne: pracowników karmi 
się iluzją poprawy bytu gdy — „m i
nie kryzys", a tymczasem nadmier
na ich ilość nie pozwoli na to, by oni 
w swojej masie mieli byt zabezpie
czony.
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Takiej polityki nie można uznać 
za racjonalną politykę „szarego czło
wieka", N ie wystarczy ubolewać nad 
losem tych, na których nakłada się 
wciąż nowe ofiary. N ie można wszy
stkiego sprowadzać do jednego, bar
dzo niskiego poziomu, a natomiast 
trzeba, by życie tych ludzi, którzy 
utrzymują się z funduszów publicz
nych, było mniej ciężkie a bardziej 
pewne.

Społeczeństwo nasze nie może być 
przedewszystkiem społeczeństwem

B IA ŁYSTO K  (— ) Jak już dono
siliśmy, fabrykanci białostoccy (prze 
ważnie żydzi) łamią przepisy o ochro 
nie pracy zatrudniając robotników 
ponad przepisową 8 -godzinną normę. 
W  ten sposób zwiększa się bezrobo
cie, bowiem gdyby fabrykanci nie 
robili oszczędności kosztem nadmier
nej pracy polskiego robotnika, gdy
by na te dodatkowe liczby godzin za
trudniono inne zmiany włókniarzy, 
napewno znalazłoby zajęcie jeszcze 

kilkuset robotników.
N ie pomagają kary, nie pomaga 

nawoływanie, chrześcijańskiej prasy 
miejscowej — wszystko idzie nadal 
swoim trybem, nadal hulają żydow
scy kapitaliści.

W  ostatnim tygodniu Inspektorat 
Pracy w  Białymstoku ukarał aż 28

W  ostatnich latach widzimy wśród 
socjalistów silne dążenia do połącze
nia się z komuną.

Można stwierdzić takie objawy 
wśród emigracji z Niemiec. W  czasie 
głosowania, w Zagłębiu Saary stwo
rzyli wspólny blok socjaliści i komu
niści socjalistyczno - komunistycz
nych, który agitował za głosowaniem 
przeciw Rzeszy niemieckiej. Było to 
oczywiście z ich strony najzwyklej
szą zdradą ojczyzny, jeśli się weźmie 
pod uwagę, że do tego ugrupowania 
wchodzili obok żydów także i Niem
cy.

Podobnie dzieje się we Francji. 
Tam socjaliści i komuniści złączyli 
się w jedną partję —• tak zwany 
„front ludowy". I  tutaj „front ludo
w y", będący na usługach masonerji, 
prowadzi politykę sprzeczną z inte
resami Francji, dążąc do wywołania 
wojny z Włochami, co mogłoby spo
wodować powtórny najazd Niemców 
na Francuzów i wywołać nową woj
nę europejską.

To samo, co „niemiecki" i  „fran
cuski", robi również i  „polski" so
cjalizm. Piszę niektóre z słów poprze
dniego zdania w  cudzysłowach, bo 
socjalizm nie może łączyć się z poję
ciem żadnego narodu, skoro służy in
teresom międzynarodówki żydow
skiej.

„Polska partja socjalistyczna" już 
od dłuższego czasu prze do współpra
cy z komunizmem. Już z okazji w ej
ścia Sowietów do „L ig i Narodów" pi
sał „Robotnik":

„K to  wie, czy wejście Rosji 
do Ligi, nie stanie się począt
kiem jednolitego frontu robotni- 

, w  skali międzynarodo-

Rada Naczelna P. P . S. w  swoich 
uchwałach umieściła zwroty, które 
potwierdzają w  zupełności zdanie za
cytowane z artykułu „Robotnika". 
Pisze ona między innemi:

„Dążąc do utworzenia jedno
ści robotniczej, zarówno na te
renie politycznym, jak i  zawo-

urzędników i emerytów, społeczeń
stwem ludzi, poszukujących licho 
płatnej posady lub zasiłku ze skarbu 
państwa.

Struktura społeczna Polski powinna 
ulec gruntownemu przeobrażeniu

Trzeba stworzyć warunki, w których 
odpłynie nadmiar ludzi, zajętych 
przez państwo, ku pracy produkcyj
nej.

fabrykantów za przekraczanie usta
w y o ochronie pracy, przeważnie za 
zatrudnianie robotników ponad 8  go
dzin.

I  czy jest efekt? Nie, bowiem ka
ry  płacą, lecz jak widać kalkuluje się 
lepiej fabrykantom - żydom dalsze 
uprawianie wyzysku polskiego świa
ta pracy.

Np. w fabryce Pinesa niektóre ko
biety pracują 1 2  godzin.

U  Bergmana przy ulicy Białosto- 
czańskiej pracę na 2  zmiany rozpo
czynają już o  4 rano, a kończą do
brze po 10 wieczorem. Fabryka Fu
ksa zaczyna pracę przed 6  rano, a 
kończy po 6  wieczorem. Przykładów 
takich można przytoczyć więcej. Zre 
sztą ukaranie aż 28 fabrykantów - 
żydów mówi samo za siebie.

dowym, P. P.. S. stała zawsze i 
stoi na stanowisku akcji, jedno
czących walkę klasową proletar- 
jatu".

Przed kilku tygodniami w „Robo
tniku" pokazał sie znowu artykuł nie 
znanego autora, który żąda uznania 
partji komunistycznej w Polsce za 
organizację legalną, oraz zwolnienie

Minister przem. i handlu R. Góre
cki rozwiązał już dotychczas na za
sadzie art. 5 ustawy o kartelach 44 
umów kartelowych w różnych bran
żach przemysłu, w szczególności w 
branży żelaznej, metalowo - prze
twórczej, papierniczej, naftowej, mi
neralnej.

W  branży żelaznej rozwiązane zo
stały następujące kartele:

„Związek Hurtowników Żelaza dla 
Wielkopolski, Pomorza i  W . M. Gdań 
ska z siedzibą w  Poznaniu" obejmu
jący 17 przedsiębiorstw.

Zrzeszenie Hurtowników Żelaza w 
Łodzi, obejmuje 7 przedsiębiorstw.

Zrzeszenie Hurtowników Żelaza 
Kresów Wschodnich w  Wilnie, obej
mujące 7 przedsiębiorstw.

Zrzeszenie Hurtowników Rur w 
Katowicach, obejmujące 10 przedsię
biorstw.

W  branży metalowo przetwórczej:
Biuro Sprzedaży Odlewni i  Ema- 

lierni Żeliwa Sp. z o. o. Warszawa, 
łączące w  sobie 13 fabryk.

Umowa 13 fabryk w  sprawie regu
lacji rur zlewowych i  kanalizacyjnych 
oraz kształtek.

Umowa 5 fabryk w sprawi* ragu-

Tylko na te j drodze poprawi się 
byt szarego człowieka. N ie przez dal
sze biurokratyzowanie społeczeństwa, 
nie przez stwarzanie szarych rzesz 
najemników państwowych, ani przez 
to, że na ich utrzymanie będzie się 
nakładało nowe podatki.

Polityka „szarego człowieka", któ
ra bierze za punkt wyjścia dzisiejsze 
funkcje państwa i dzisiejszą liczeb
ność aparatu, który państwo zatru-

Charakterystyczne, że prasa ży
dowska wskazania chrześcijańskiego 
„Echa Białostockiego", pod adresem 
władz o wyzysku polskich robotni
ków przez żydowskich fabrykantów 
nazywa denuncjacją. Zaiste, mo
ralność murzyńska.

Więc regulowanie opinji publicz
nej nie po myśli interesów żydow
skich i informowanie w  prasie, o ła
maniu ustaw jest) w  pojęciach ży
dowskiej gazety „Unzer Łebn" de
nuncjacją.

Ta sama żydowska gazeta, rozpi
suje się szeroko o tem, że jedna z 
wiam i białostockich ma dla swych 
gości pismo antysemickie i  grozi te j 
kawiarni bojkotem. A  to jak nazwać? 
Czy nie delatorstwem ?

z więzień wszystkich komunistów.
Szczególnie ujmuje się autor te-, 

goż artykułu za żydem Zampe, kie
rownikiem komunizmu w  Polsce, ska
zanym za swoją wywrotową działal
ność na 15 lat więzienia.

Pragnienie naszych socjalistów, by 
komuna mogła działać jawnie, jest 
całkiem zrozumiałe. Z organizacją

lacji sprzedaży rur i  kształtek wodo
ciągowych.

Umowa 7 fabryk w sprawie regu
lacji sprzedaży emaljowanych żeliw
nych naczyń kuchennych.

Umowa 9 fabryk w  sprawie regu
lacji sprzedaży różnych odważników 
żeliwnych.

Umowa 9 fabryk w sprawie regu
lacji sprzedaży wszelkich żeliwnych 
żelazek do prasowania.

Umowa 6  fabryk w sprawie regu
lacji sprzedaży wszelkich sanitarji 

żeliwnych emaljowanych.
Umowa 4 fabryk w  sprawie regu

lacji zbytu hufnali i  haceli.
Wydział Akwizycji Wideł (w  spra

wie regulacji zbytu wspólnej sprze
daży wideł) obejmujący 3 fabryki.

Wydział Akwizycji Zamówień na 
Łopaty (w  sprawie regulacji zbytu 
oraz sprzedaży łopat) obejmujący 3 
fabryki.

Biuro Sprzedaży mostów i konatru 
kcji.

W  branży papierniczej:
Umowa hurtowników branży pa

pierniczej w  sprawie regulacji zbytu 
wszelkiego rodzaju papieru w  W ar
szawie, obejmująca 24 firmy.

Umowa w  sprawie regulacji spn »-
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tajną nie mogą się pepesiacy łączyć, 
bo sami popadliby pod zarzut niele
galności.

Niejednokrotnie jednak już dziś 
P. P. S. jest schronem dla komuny. 
Wśród szeregów socjalistycznych 
rozbiegają się poufnie jaczejki bol
szewickie. Fakt ten był powodem li
cznych rozwiązań przez władze pań
stwowe organizacji T. U. R. Komu
niści wydali poufny rozkaz swym lu
dziom, aby ci wchodzili jawnie, jako 
członkowie P. P. S. do te j partji i 
tam po cichu szerzyli gangrenę bol- 
szewizmu.

Wśród socjalistów działalność ko
muny jest ułatwiona, bo przecież o- 
bydwa czerwone stronnictwa mają 
nieomal jednakową ideologję, oby
dwa szerzą marksizm, a tylko jedno 
z  nich t. j. komunizm stara się go 
narzucić siłą, drogą rewolucji, a dru
gie drogą ewolucji, to jest stopnio
wego rozwoju.

Połączenie socjalizmu i  bolszewiz- 
mu jest oddaniem się tego pierwsze
go pod opiekę komuny. Ruch, repre
zentowany przez Sowiety, jest dziś 
o wiele silniejszy od socjalizmu, któ
ry powoli kona, goniąc resztkami 
sił. To też w razie zlania się obozu 
marksistowskiego w  jedną całość, 
władzę w  nim obejmie komuna.

Oddawanie się pod rządy komuni
zmu jest zdradą sprawy polskiej, 
choćby z tego powodu, że w razie, 
gdyby ewentualnie zapanował u nas 
bclszewizm, Rzeczpospolita musiała
by stracić swoją niepodległość, a stać 
się jedną z prowincyj „Socjalisty
cznego Związku Republik Sowiec
kich".

Oczywiście do tego nigdy nie doj
dzie. Prędzej rozleci się socjalizm w 
Rosji, niż zaprowadzi u nas rządy 
komisarzy żydowskich. Dążność do 
zgody i zjednoczenia, jaką obserwu
jemy u marksistów, jest tylko jed
nym z przejawów słabości socjaliz
mu, który dziś sam nic już znaczyć 
nie może.

Socjalizm, który przesz kilkadzie
siąt lat swojego rozwoju nie potra
fił wyzwolić robotnika spod jarzma 
obcego kapitalizmu, ustępuje obec
nie na całej linji rząd dusz kierun
kom nacjonalistycznym, które jed y 
nie są w  stanie rozwiązać godziwie 
trudną kwestję robotniczą, oraz zwal 
czać przerosty kapitalizmu, będące
go w  lwiej części w  rękach żydow
skich.

Robotnik zdrowym instynktem 
odgadł, że jego interes leży nie w  ro
zwoju marksizmu, lecz w  zwycię
stwie idei odżydzenia.

dąży papieru w  Wilnie —  obejmują
ca 3 firmy.

Umowa hurtowników branży pa
pierniczej w sprawie regulacji zbytu 
wszelkiego rodzaju papieru w Łodzi.

Umowa co do regulacji zbytu bi
bułki machorkowej.

Sp. z o. o. „Bibukol", Warszawa.
Umowa w  sprawie regulacji pro

dukcji i sprzedaży kolorowych bi
bułek kwiatowych.

Centralne Biuro Sprzedaży Tore- 
be, Sp. z o. o. Poznań, obejmująca 9 
finn.

Związek Producentów i Hurtowni
ków Torebek i Wyrobów papiero

wych „Centrotorb", Świętochłowice, 
obejmujące 17 firm.

Umowa w  sprawie regulacji pro
dukcji i zbytu wszelkich torebek pa
pierowych w  Warszawie, obejmująca 
9 przedsiębiorstw.

Umowa w  sprawie regulacji cen i 
warunków sprzedaży torebek papie
rowych w Wilnie, obejmująca 5 firm.

W  branży naftowej:
Umowa w sprawie regulacji sprze

daży nafty w  Równem.
Umowa w  sprawie regulacji zbyte 

nafty w Radomiu.

dnia, jest beznadziejną demagogją.

F a b r y k a n c i  b ia ło s t o c c y
wyzyskują nadal robotników

nie zwiedzie polskiego robotnika

SPRAW Y GOSPODARCZE.

Rozwiązywanie karteii handlowych
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P o c i ą g a n i e  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i
za nadmierne ceny cukru

Umowa w  sprawie regulacji zbytu 
nafty w  Wilnie.

Umowa w  sprawie regulacji zbytu 
produktów naftowych w  Końskich i 
okolicy.

Umowa w  sprawie regulacji zbytu 
nafty we Włodzimierzu.

Umowa w  sprawie regulacji zbytu 
nafty w  Warszawie.

Umowa w  sprawie regulacji zbytu 
nafty w  Kielcach.

Umowa w  sprawie regulacji zbytu 
produktów naftowych w  Dubnie.

Umowa w  sprawie regulacji zbytu 
oleju wrzecionego i  zastępczych pro
duktów w  Białymstoku.

Umowa producentów świec w  wo
jewództwach : białostoekiem, poles- 

Mem i nowogrodzkiem w  sprawie re
gulacji produkcji i  zbytu świec.

W  branży mineralnej:
Umowa hurtowników łódzkich w 

sprawie regulacji zbytu szkła praso
wanego.

Umowa hurtowników łódzkich w 
sprawie regulacji i zbytu szkła okien
nego.

Umowa hurtowników lwowskich w 
sprawie regulacji zbytu szkła okien
nego.

Umowa w  sprawie regulacji zbytu 
ręcznej cegły budowlanej w  Wilnie.

Umowa w sprawie regulacji sprze
daży cegły w  Radomiu, obejmująca 
4 cegielnie.

Umowa w  sprawie regulacji sprze
daży cegły w  Ostrowie i kręgu, obej
mująca 6  cegielni.

Umowa 9 cegielni w sprawie regu
lacji sprzedaży cegły w  Kaliszu.

Umowa w sprawie regulacji sprze
daży cegły w Drohobyczu, obejmu
jąca 4 cegielnie.

Rozwiązane porozumienia kartelo
we obejmują ogółem przeszło 1 0 0  
przedsiębiorstw przemysłowych i han 
dlowych.

Sąd Kartelowy na rozprawie ogło
sił w dniu 4 b. m. decyzję utrzymu
jącą w mocy orzeczenie ministra prze 
mysłu i handlu o nałożeniu grzywny 
na Wspólnotę Interesów za niezgło- 
szenie je j iw należytym czasie do Re
jestru Kartelowego. Sąd zniżył jedy
nie grzywnę nałożoną na uczestni

ków  Wpólnoty Interesów t. i. Kato
wicką S. A . dla Górnictwa i Hutni
ctwa oraz na S. A. Górnośląskie Zje
dnoczone Huty Królewska i Laura, 
z  100.000 zł fcia 50.000 zł.

Jako delegat; Ministra Przemysłu 
i  Handlu występował docent Dr. R. 
Piotrowski.

Urząd Prokuratorski zastępował 
prokurator S. N. Dr. Piemikowski. 
Rozprawie przewodniczył S. S. N . Gi
życki, a  referenem sprawy był S. S. 
Ń. Kersak.

Orzeczenie Sądu Kartelowego ma 
dla dalszej praktyki kartelowej Mi
nisterstwa Przemysłu i Handlu i Są
du Kartelowego pierwszorzędne zna
czenie, rozstrzygając szereg istot
nych wątpliwości prawnych o dużem 
znaczeniu gospodarczem w  sensie 
pozytywnym dla nadzoru minister
stwa przemysłu i handlu nad ruchem 
kartelowym w  Polsce. W  szczególno
ści uznał sąd kartelowy, że umowy 
wspólnot interesów są również obję
te  polską ustawą o  kartelach, że u- 
m owy kartelowe podlegają obowiąz
kowi zgłoszenia do rejestru kartelo
wego, chociażby nie były formalnie 
sporządzone w  formie pisanej, że sa
m o niedotrzymanie ustawowego ter
minu do zgłoszenia umowy kartelo
w ej do rejestru kartelowego powo
duje już karę grzywny bez potrze
by poprzedniego upomnienia ze stro
ny ministerstwa przemysłu i handlu, 
że wreszcie także osoby prawne, a 
nietylko fizyczne uczestniczące w  u- 
mowach kartelowych, mogą być ka
rane grzywną, a nietylko ich fizy
czni reprezentanci.

m m p w im w
Magazyn Biawatny

Marian Kępiński
BĘDZIN, uL Kołłątaja 36

Poleea: wełny, płótna, flanele, koł
dry, chustki, firanki i cho
dniki.■ i i i i i i i a i n i i a

W  związku z ukazaniem się rozpo
rządzenia ministra skarbu o ustano
wieniu jednej dla całego państwa ce
ny za 1 0 0  kg. cukru wszelkich rodza
jów  i gatunków, a więc i rafinowane
go loco wagon stacja odbiorcza za 
zł. 57,50, min. spraw wewnętrznych 
wydało zarządzenie do władz admini
stracji ogólnej, wskazując na konie-

We środę 4 b. m. ukazał się „Dzień 
nik Ustaw" zawierający między in
nemi rozporządzenie o obniżeniu ce
ny węgla oraz dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej, obniżający cenę 
cukru. Obydwa rozporządzenia wcho
dzą w  życie z dniem ogłoszenia.

Udział kapitału zagranicznego w 
spółkach akcyjnych na terenie Rze
czypospolitej dochodzi prawie do 50 
procent. Według danych statystycz
nych w końcu 1934 roku kapitał za
graniczny wyniósł 1.849 miljonów 
złotych, czyli dokładnie 44,2 proc.

Według doniesienia prasy żydow
skiej z Londynu, ambasador Baczyń
ski, brat b. wojewody poznańskiego, 
a obecnego wiceministra rolnictwa, 
przyjął prezesa światowej organi
zacji „Agudas Israel" i kierownika 
zachodnio - europejskiej centrali „A - 
gudy“ Jakóba Rosenheina, Ambasa
dor polski w Londynie wyraził ubo
lewanie spowodu zajść na wyższych 
uczelniach polskich i zaręczył, że rząd 
polski podejmie wszelkie środki dla 
zapewnienia bezwzględnego spokoju. 
Zdaniem ambasadora Raczyńskiego 
sytuacja gospodarcza żydów w  Pol
sce poprawi się wraz z ogólną popra
wą położenia ekonomicznego w  Pol
sce. P. Rosenhein zapewnił ambasa-

W  „Nowych Wiadomościach" czy
tamy:

Do którejkolwiek przyjdzie się ka
wiarni, czy cukierni, w  śródmieściu 
Warszawy, Łodzi, Krakowa, Lwowa, 
Wilna, Gdyni, Katowic i t. d .— wszę
dzie napotyka się na żydowskie mro
wie, gęstym tłumem obsiadające sto
liki. Dotyczy to zarówno lokali, któ
rych właścicielami są żydzi jak i lo
kali, których właścicielami są chrze
ścijanie.

K L IE N T E L A  ŻYDOW SKA 

Możnaby powiedzieć: to dobrze! 
Niechaj się polscy właściciele ka
wiarń dorabiają na żydowskich gro
szach, na żydowskiej klienteli!

czność zwrócenia uwagi, aby ustano
wiona przez komitet ekonomiczny ce
na detaliczna tego artykułu nie prze
kraczała nigdzie zł. 1 za kg. Zarzą
dzenie powyższe wskazuje, że obniż
ka ta powstała przez obniżenie sze
regu opłat obciążających dotychczas 
cenę hurtową cukru oraz kosztem do 
tychczasowych opłat na rzecz skarbu

Rozporządzenie o obniżeniu ceny 
węgla zawiera szczegółową tabelę no 
wych cen węgla, zależnie od sorty
mentu i klasy. Prawdopodobnie już 
dziś ukaże się odpowiednie rozporzą
dzenie, normujące ceny węgla na te
renie stolicy.

Największy udział pcsiada zagra
nica w  przemyśle hutniczym —  545 
miljonów, następnie w  naftowym — 
249 milj., w  chemicznym —  172 mil], 
i  w górnictwie —  443 milj. Reszta 
udziałów przypada na handel, ubez
pieczenia i komunikację.

dora polskiego, że żydzi zadowoleni 
są spowodu przyjaznych stosunków 
pomiędzy rządem polskim, a „Agu- 
dą‘‘, która uzyskała reprezentację w 
Sejmie i  Senacie.

Czułe przyciśnięcie przez hr. Ra
czyńskiego do piersi arystokratycz- 
no - ambasadorskiej prezesa „Agu
das Israel" p. Rosenheima nie jest a- 
ni pierwszym tego rodzaju wylewem 
uczuć wspomnianego dyplomaty, ani 
czemś, odbiegającem od umysłowości 
tej sfery Polaków. Jest ono zato w 
proroczej swej zapowiedzi na przysz
łość wręcz zaprzeczeniem tego, co 
czuje i  myśli naród polski w  99 pro
centach, a mianowicie, że położenie 
gospodarcze Polaków poprawić musi

Tymczasem rzecz wcale nie w y
gląda tak prosto.

Po pierwsze, można wątpić o war
tości dla polskiego społeczeństwa i 
dla polskiego stanu mieszczańskiego 
ludzi i przedsiębiorstw, które byt 
swój na żydowskiej klienteli oparły. 
Firmy te i ci ludzie są od żydów na- 
wskroś uzależnieni. N ie są oni w  sta
nie nic zrobić wbrew żydom — bo 
groziłoby im to  ruiną. Stopniowo też 
przyzwyczajają się do tego, że każdy 
swój krok uzależniają od stanowiska 
żydów, że są ich echem i  głośnikiem, 
przekazującym ich wolę. A  ponieważ 
należą do społeczeństwa i  do miesz
czaństwa polskiego, więc wprowadza 
ją  rozdwojenie i zamieszanie w  sze-

a bez umniejszania dotychczasowych 
zysków handlu pośredniczego.

Min. spraw wewnętrznych poleca 
władzom administracji ogólnej bez
warunkowo przestrzegać wymienio
nej ceny detalicznej oraz pociągania 
winnych pobierania cen wyższych do 
odpowiedzialności karno - admini
stracyjnej.

Dekret Prezydenta R. P. o  uregu
lowaniu gospodarki cukrowej i  bura
czanej, ustala cenę 57 zł. 50 gr. za 
1 0 0  kg. białego kryształu loco eu- 
krownia w  opakowaniu. Nowa cena 
cukru wynosi 1  zł. za kg.

Prócz udziału w  kapitałach krajo
wych, zagranicznych spółek akcyj
nych, kapitał zagraniczny bierze u- 
dział również w życiu gospodarczem 
Polski, za pośrednictwem oddziałów 
lub swycyh ekspozytur. Te kapitały 

wVnosiły około 300 milj. zł.

„Agudy“
się kosztem sytuacji ekonomicznej 
żydów w Polsce i  wskutek poważne
go zmniejszenia się siły liczebnej ży
dów u nas.

Że sprawa żydowska w  Polsce jest 
w  postaci obecnej nie do utrzymania, 
o tem mówią i piszą już żydzi świa- 
tlejsi, —  ale dyplomacja polska stoi 
widocznie wciąż jeszcze na stanowi
sku „przedwczorajszem", że trzeba 
żydów zapewniać, iż będzie im w  Pol
sce jak najlepiej.

Niewiele czasu upłynie, a tego ro* 
dzaju „tete-a-tete, jak ostatnie pp. 
Raczyńskiego i Rosenheina, będzie 
należało do przedpotopowej historji 
narodu żydowskiego. .

regi polskie. Rozbijają oni jednolity 
front polskiego kupiectwa, — tworzą 
w niem osobną partję Polaków, sprzy
jających żydom i nie chcących z  ni
mi walczyć. A  sojusznik żydów bę
dący Polakiem, —■ tak zwany „żydów 
ski parobek", albo „żydowski Woj
tek", — jest szkodliwszy od samego 
żyda. Tak samo, jak na wojnie, udrnj 
ca we własnych szeregach jest nie
bezpieczniejszy od wyraźnego i  jaw 
nego nieprzyjaciela.

POZORNA POLSKOŚĆ

Powtóre —  polskość tych firm  jeet 
nieraz jedynie tylko pozorna. Wła
ścicielem takiej firm y bywa nieraz 
Polak, który pracuje przy pomocy;

Zniżka cen węgla i cukru weszła w życie

Inwazja kapitału zagranicznego w Polsce
Spółki akcyine w  rekach obcych

- ■‘nm

Co p. ambasador RaczyńsKi
powiedział KierowniKowi

l i n i i  t a n  l i i  m l
W Poznaniu kawiarnie tylko dla chrześcijan



„ P O L S K A  K A R T  A u

pieniędzy, pożyczanych od żydów. A  
więc pośrednia firma taka jest wła
snością żydowską, —  siedzi u żydów 
w: kieszeni. Pozatem, firma taka, li
cząca się z żydowską klientelą i oba
wiająca się posądzenia o antysemi
tyzm, wszystko u żydów kupuje. 
Wszyscy je j dostawcy, dostarczający 
zarówno surowca (mąka, mleko, cu
kier, kawa, owoce i t. p . ), jak i go
towe produkty (ciastka, pieczywo, 
meble, szkło, porcelanę, łyżeczki, o- 
brusv i t. d.), są żydami. Każdy 
grosz, zarobiony przez te „chrześci
jańskie" firmy, idzie do żydowskich 
kieszeni. Wreszcie firm y te nieraz za 
trudniają —  częściowo, lub w  cało
ści. —  żydowski personel (orkiestra, 
buchalter, kasjer, kucharz, nawet 
kelnerzy).

„S A LO N " i SPEKU LACJA 
Po trzecie wreszcie —  nawet jeśli

by dwa wymienione względy w ra
chubę nie wchodziły, utrzymanie się 
z zarobków, wyciągniętych od żydów 
skiej klienteli jednej chrześcijańskiej 
firm y jest pożytkiem nie równowa
żącym szkody, jaką stanowi zagnież
dżenie się żydowskiego zarazem „sa
lonu" i „czarnej giełdy" w  śródmie
ściu polskich miast.

Obecność zamożnego żydowskiego 
tłumu w  polskich kawiarniach przy
czynia się do zatarcia pocz.ucia gra
nicy towarzyskiej pomiędzy środowi
skiem polskiem, a środowiskiem ży
dowskiem. Inteligencja polska przy
zwyczaja się do ocierania się o ży
dów na stopie równości. W  kawiar
niach rodzi się żydowska moda, ży
dowski snobizm, żydowski dowcip, 
żydowska plotka polityczna, —  czyn
niki, maia.ce duże, a bardzo szkodli
we znaczenie i kulturalne, i politycz
ne, i moralne. Gdyby nie było polsko-

żydowskich kawiarń, to nie byłoby 
oni „Wiadomości Literackich", ani 

wielkości Tuwima, ani wielu innych 
przejawów polsko - żydowskiej mie
szaniny kulturalnej. N ie mówimy już
0 tem, jak wiele znaczą kawiarnie, 
jako gniazda żydowskiej spekulacji
1 żydowskiej demoralizacji, bo tam 
są wszelkiego rodzaju „czarne gieł
dy", —  i  pieniężne i nie pieniężne.

„T Y L K O  D LA  CHRZEŚCIJAN"
To też jest rzeczą konieczną dopro

wadzić do usunięcia żydowskiej pu
bliczności kawiarnianej ze śródmie
ścia polskich miast. Akcję w  tym 
kierunku rozpoczęto od kilku dni w 
Poznańskiem i na Pomorzu. W  ka
wiarniach tamtejszych ukazały się o- 
głosżenia: „Tylko dla chrześcijan".

Ciekawa rzecz, kiedy się takie o- 
gloszenie zjawi np. na kawiarni Zie
miańskiej w Warszawie?

Młodzież pionierem
na Kresach

handlu polskiego
ŁU C K  (— ) Łuck jest typowem 

miastem wschodniego żydostwa, któ
re z butą i arogancją, oszustwem i  ła
pówką rozpiera się w każdej dziedzi
nie życia. Polski robotnik i  inteligent 
głodują. Na zmianę sytuacji nie wpły
wa nawet fakt, że w  Łucku mają swo
ją  siedzibę liczne władze i instytucje 
wojewódzkie. Cały handel hurtowny, a 
w  98 proc. detaliczny jest w  rękach 
żydowskich. Dopiero w ostatnich dwu 
latach zaznacza się reakcja i powsta
ją  sklepy chrześcijańskie.

Pierwsi w  tej pracy idą Rusini *i 
przyznać trzeba, że z powodzeniem, 
bo doznają pełnego poparcia swoich 
współrodaków. Hasło „swój do swe
go" wśród ludności ruskiej, zwłaszcza 
wśród ruskiej inteligencji nie jest pu
stym frazesem. Gorzej jest z Polaka
mi, choć oni szczególnie, jako mniej
szość tego województwa, najwięcej 
solidarności i  przezorności wydobyć 
ze siebie powinni.

Mimo tych trudności powstało kil

ka sklepów polskich, zorganizowa
nych przez bezrobotnych inteligentów, 
którzy z zawziętością torują drogę 
nandlowi polskiemu w  mieście kreso- 
wem. Rozwojem handlu polskiego in
teresuje się żywo młodzież polska, 
której coraz trudniej o chleb i pracę. 
Zwłaszcza szkolna młodzież rozwija 
agitację pod hasłem „swój do swego". 
Przed rozpoczęciem roku szkolnego 
kolportuje młodzież odpowiednie ode
zwy, by książki i przybory szkolne za
kupywać tylko w firmach chrześci
jańskich.

Niestety dotąd w całym Łucku są 
tylko trzy  sklepy: jeden ruski i dwa 
polskie, zorganizowane przez byłych 
nauczycieli, t  j. Księgarnia przy ul. 
Jagiellońskiej i Bazar Uczniowski 
„Przełom" przy ul. Piłsudskiego.

Natomiast żydzi prowadzą kilkana
ście sklepów z branży papierowej. 
Sklepy te wyrosły i wzbogaciły się na 
dostawach do urzędów państwowych 
i samorządowych oraz polskiej inteli

Żydzi interwenjują i radża
w związliu z zajściami na wyższych uczelniach

Jak donosi żydowski „Nasz Prze
gląd" we wtorek 3 b. m. w  Instytu
cie weterynarii doszło do zejść an
tyżydowskich. Studenci rozdawali an 
tyżydowskie ulotki oraz wznosili o- 
krzyki.

„O  godz. 6  wieczorem po wykła
dach —  czytamy w  żydowskim dzien
niku —  studenci endeccy utworzyli 
szpaler przed gmachem uczelni i  wszy 
stkich przechodzących akademików- 
żydów bili i kopali. Na szczęście w 
jednym z przejeżdżających tramwa
jów znalazł się przypadkowo poli

cjant, który zaalarmował 15 komis. 
Niebawem przybyło na miejsce wy
padków pogotowie policyjne, które 
przywróciło porządek. Studenci - ży
dzi, którzy narażeni są na niebezpie
czeństwo, postanowili nie uczęszczać 
na wykłady".

Notatka kończy się stwierdzeniem: 
„Uważamy, że w  pobliżu uczelni 

winien być niezwłocznie ustawiony 
I  osterunek policyjny".

W  związku z zajściami przed In-

W  y tu  órn ia P< śczoszn icza

MILOWICZANKA
” H BOGDASZEWSKI
SOSNOWIEC, ul- Lwawsua -  Blok IV

Poleca swoje wyroby: 
Skarpety męskie oraz pończochy dzie

cinne, z najlepszych surowców.

etytutem weterynaryjnym areszto
wani zostali studenci.

ŻYDZI INTERW ENJU J4 
Żydowska agencja telegraficzna 

informuje:
„W  związku z ostatniemi wypad

kami na uniwersytecie poznańskim 
we wtorek dnia 3 b. m. delegacja

rektor Kawałkowski przyrzekł po
czynić kroki, aby położyć kres w y
stąpieniom antyżydowskim na uni
wersytecie poznańskim".

ŻYDZI R AD Z4
W  Warszawie odbyła się narada 

żydowskich dziaiaczów akademickich, 
którzy omawiali również sprawę o- 
statnich zajść antyżydowskich na 
wyższych uczelniach. Postanowiono 

nawiązać kontakt z żydowskiem ko
łem parlamentarnem celem wszczę
cia odpowiednich kroków u władz.

W  rezolucji uchwalono między in- 
nemi.

„W  imię równości obywateli Rzpli- 
te j wobec prawa studenci żydzi bro
nić będą swych słusznych praw i  od 
Ognisk Wiedzy nigdy nie odstąpią.

Narada apeluje do społeczeństwa 
żydowskiego, aby w  obliczu wzmo
żonej propagandy antyżydowskiej 
rozpoczęło szeroką i planową walkę 
z tą propagandą i  je j skutkami".

gencji.
Gdyby Polacy zrozumieli dobrze 

swój interes osobisty i  państwowy — 
stosunek takich sklepów byłby od- 
wrotny... Młodzieży należy więc uzna
nie, że pracę w tym kierunku podję
ła.

A le to  jeszcze nie wszystko. Handel 
polski na Kresach trzeba nietylko o- 
chraniać przed konkurencją, ale go 
tworzyć. Gdzie jak gdzie, ale właśnie 
tutaj, w obliczu wschodniego sąsiada 
i  wśród krzyżujących się wpływów 
niepolskich elementów należałoby się 
zdobyć na inicjatywę i męski czyn.

Poza nielicznemi wyjątkami handlu 
prywatnego, najwięcej żywotności wy 
kazuje na Wołyniu ruch spółdzielczy. 
Dobrze byłoby, żeby społeczeństwo 
wołyńskie poparło te wysiłki w  zro
zumieniu, że tu już nie chodzi o pry
watny interes, ale o Polski stan p o 
siadania na wschodnich rubieżach.

PENSJOSAT
Marii Gołębiowskiej

O jców  Z ło ta  Góra.

otoczony przepięknym su
chym lasem, przyjmuje gości 
na sezon zimowy. Idealne 
miejsce wypoczynku nawet 
dla osób gorzej sytuowa
nych. Cena od osoby z cał- 
kowitem obfitem utrzyma

niem 4 zł. dziennie.
Dla rodzin ustępstwo. 

Konie wyjazdowe do dyspo- 
zycji gości.

T e le fo n : O jców  6.

Zakład Krawiecki
Józefa Sfeiby
Sosnowiec, ul. Będzińska 38 p. I.

wykonuje szybko, gustownie i tamo 
wszelkie prace wchodzące w  zakres 

krawiectwa.

studentów żydów uniwersytetu po
znańskiego przyjęta została przez dy 
rektora departamentu W. R. i O. P. 
p. Kawałkowskiego. Delegacja zobra
zowała sytuację studentów - żydów 
na U. P. i  złożyła memorjał, w  któ
rem prosi o zabezpieczenie życia i 
zdrowia akademika - żyda. Pan dy-

P R A C O W N IA  O B U W IA

Stanisława W  O JSY
Sosnowiec, Piłsudskiego 74.
posiada stale Da składzie obuwie dzie.

JO LW O H f w Pozw u.  J 3 I
Jak żydzi peftaia się do Wielkopolski

PO ZNAŃ  (— ) Żydom nie łatwo 
przychodzi zakładanie placówek han
dlowych w  Wielkopolsce, gdzie spo
łeczeństwo jest przyzwyczajone do 
tego, że handel musi się znajdować 
w  rękach Polaków, przeto drogi wci
skania się elementu żydowskiego na 
teren są b. kręte.

„Kurjer Poznański", czołowy or
gan ziem zachodnich, demaskuje me
tody walki konkurencyjnej żydow
skiej firm y „W olwort" w  Poznaniu.

W  ostatnich dniach zamieścił „Ku
rjer Poznański" notatkę, dotyczącą 
tej firmy, a stwierdzającą, że jedna 
z czytelniczek znalazła na ulicy od
cinek kasowy firm y „Wolwort", na 
którego stronie odwrotnej wydruko
wano: „N ie  wierzcie konkurencji! 
Firma nasza nie jest żydowską! Wir. 
nych rozsiewania podobnych pogło
sek i t. d.“ Fakt ten pismo odpowie
dnio napiętnowało.

W  odpowiedzi na tę notatkę „Ku
rjer Poznański" otrzymał od adw. 
er. Hejmowskiego i K. Galińskiego, 
jako pełnomocników firm y „Wol- 
wort", pismo, podpisane przez dr. 
Hejmcwskiego, a wzywające do u- 
mieszczenia na podstawie ustawy 
prasowej sprostowania, stwierdzają
cego, że firma „W olwort" nie jest 
firmą żydowską, ponieważ udziały 
kupców Izraela Falkę oraz Lajzera 
Wolfa Toporek z Łodzi nabyła p. He
lena Reuterowa, żona Wilhelma Reu
tera, kupca zamieszkałego w  Pszczy
nie.

„Kurjer Poznański", otrzymawszy 
to pismo, zwrócił się do pełnomocni
ków firm y „W olwort" z  prośbą o in
formacje, czy p. Helena Reuter jest 
wyłączną właścicielką firm y „W ol

wort", oraz kim jest we firm ie „W ol
wort" p. Baer Fiszauf. Pełnomocnicy 
firm y „W olwort" nadesłali wyjaśnie

nie, stwierdzające, że p. Helena Reu
terowa nie jest wyłączną właściciel
ką firm y „W olwort", albowiem na
byte przez nią udziały wynosiły 51 
proc. kapitału zakładowego, reszta 
zaś udziału, wynosząca 49 procent 
kapitału, stanowi własność kupca 
Baera Fiszaufa, oraz że p. Fiszauf 
baer należy do zarządu firm y „W ol
wort". Oświadczenie to w całości o- 
bala argumentację poprzedniego pi
sma pełnomocników firm y „W ol
wort", stwierdzającego, że nie jest 
ona firmą żydowską.

Podnosząc te fakty „Kurjer Po
znański" pisze, że tak, jak za czasów 
pruskiej komisji kolonizacyjnej znaj
dowali się sprzedawczycy —  Polacy, 
którzy ułatwiali robotę Niemcom, 
tak obecnie żydzi opanowują życie 
gospodarcze ziem zachodnich, posłu
gując się Polakami, którzy biorą ich 
interesy w  obronę.



„ P O L S K A  K A R T  A"

ŻYDOW SKI NARÓD JEST N IEC NO TY  PE ŁN Y , N IEUCZCIW Y. K T E V  .'.SNY, FAŁSZYW Y, KRZYWOPRZYS1ĘŻNY, KRADZIEŻNYSj 
ZŁO SU W Y, ZAJĄTRZO NY, N IE N A W ISTN Y , N IELU D ZK I. MŚCIWY, BLU2N1ERSKI, PLU G AW Y, L IC H W IAR S K I i t. p.

Walenty Bekkius (P ro f. Akademji Krakowskiej 1590)9

Do czynu Rodacy i
Walka o polepszenie doli robotni

ka i chłopa poparta argumentem czy
nu, musi doprowadzić do zwycięstwa. 
N ie czekajmy aż niebezpieczeństwo 
urośnie do potwornych rozmiarów, 
zabierzmy się do pracy a wyzwole
nie miast i wsi nadejdzie szybko. 
Żydostwo nawet w  chwilach słabości, 
będzie dla nas dotąd groźne, dopóki 
nie stworzymy silnego frontu aryj
skiego. Potrzeba te j spójni narodo
wej, konieczna jest przedewszystkiem 
w  Polsce, gdyż nigdzie żydzi nie czu
ją  się tak dobrze, jak na naszej zie
mi. Dlaczego? Oto dlatego, że ni
gdzie niema takiego narodu, który
by pozwolił z siebie zrobić niewolni
ka żydowskiego, a z kraju, za który 
najlepsi jego synowie ginęli —  Pa
lestyny. W  tem miejscu musimy się 
poważnie zastanowić, jaka będzie 
nasza przyszłość i co mamy robić. 
M e  wolno nam patrzeć się biernie, 
jak prawie pięć miljonów żydów w y
piera Polaków na bruk, —  odbiera 
im  ostatni kęs chleba. Spychają ży
dzi Polaków do roli parjasów, robią 
z  nich swoich niewolników, ich żo
ny biorą do swoich usług, córki przy 
pomocy teroru i  groźby utraty pra
cy hańbią, a po zużyciu ich sił mło
dych wyrzucają na ulicę. Chwila obe
cna każe nam czuwać pilnie. Żydzi 
w  Polsce stają się coraz zuchwalsi i 
drwiai sobie z Polaków. Całe życie 
polskie jest w straszliwy sposób za- 
żydzone. I  my to mamy znosić we 
własnym kraju, którego wolność o- 
kupiliśmy męczeństwem Powstań
ców, których kości bieleją po tajgach 
Sybiru i krwią szarych żołnierzy, 
którzy rzucali ławy szkolne, warsztaty 
pracy, mienie swe i rodziny, by bro
nić Ojczyznę przed wrogiem zewnę- 
trzym. A  w  tym samym czasie wróg 
wewnętrzny —  żydzi, działali na szko 
dę państwa i narodu walczącego, a- 
gitując za komunizmem.

Rodacy! przyjrzyjm y się dzisiej
szym stosunkom w  Polsce. Robotnik 
na bruku, chłop bez chleba, urzędnik 
marnie opłacany. Młodzież swe naj
piękniejsze lata marnuje ustępując 
żydom. Robotnik za pracą wyjeżdża 
zagranicę, z zagranicy przyjeżdżają 
żydzi, bo współwyznawcy zrobili im 
miejsce w Polsce. Polak, po utracie 
sił fizycznych, bywa zagranicą na 

bruk wyrzucany — i przyjeżdża nę
dzarzem do Polski, żydzi natomiast 
wyjeżdżając „na wycieczkę" do Pa
lestyny zabierają ze sobą miljony, o- 

gołacając w  ten sposób skarb Pol

ski. Polak zajął miejsce dawnego ży-nąć do walki, by dokonać cudu, tak 
da tułacza. W  Polsce nie ma miejscadzisiaj stańmy wszyscy pod naszym 
dla własnych synów, a jest miejsce sztandarem do walki o Polskę dla 

dla obcych. Rodacy! nie wolno nam Polaków. Stać nas przecież na wiel- 
biadać nad własnem nieszczęściem, kie czyny, trzeba tylko chcieć! K to 
Stańmy wszyscy do walki. Jak w  ro- nie walczy ten nie zwycięży. 
ku 1920 potrafiliśmy wszyscy1 sta-_____________________F. Michałkiewicz

Ja k  Leib Orzeł..ubezpleczał”na życie
ŁÓDŹ (— ) Agent ubezpieczenio

wy żyd Le jb  Orzeł (ul. Piotrkowska 
82) przez oszukańcze machinacje po
szkodował szereg ubezpieczających 
się na życie z  pośród lekarzy, adwo
katów, przemysłowców, wyższych u- 
rzędników i t. d. na kwotę ogólną pól 
miljona zł.

Orzeł zwrócił się do tych osób, pro 
ponując im  ubezpieczenie się na ży
cie, podkreślając, że ma możność u- 
zyskać następnie w Towarzystwie na 
mały procent pożyczki na kilkanaście 
tysięcy złotych. Ubezpieczając na 
kwoty do 50 tys. zł. pobierał zgóry 
opłaty składek w  wekslach po 25 tys. 
zł. Z chwilą otrzymania polisy, zwra
cał się do ubezpieczonych i  pobierał 
weksle gwarancyjne, bezterminowe 
na zabezpieczenie pożyczki i to z re
guły na kwotę wyższą, niż suma po
życzona. Naprzykład przy pożyczce 
1 0  tys. zł. pobierał 1 2  tys. zł.

Jak się okazało, Orzeł za pośredni
ctwem znajomych dyskonterów spie
niężał weksle i udzielał pożyczki, przy 
czem weksle były wystawione na 
krótkie terminy. Takie postępowanie 
pożyczających postawiło wielokrot

nie w  bardzo przykrej sytuacji, albo
wiem przyrzekał on im spłaty na kil
kanaście łat. Niezależnie od tego O- 
rzeł nabrał również dyskonterów i  
wreszcie wyjechał zagranicę.

Gdy odszukano go, wyraził chęć 
przybycia do Polski dla złożenia ze
znań, przyczem uzyskał list żelazny, 
wobec czego nie mógł być aresztowa
ny, mimo, że znajdował się w  Łodzi.

W f f W B T W W W
M i O D O S Y T N I A  

K A Z  R O B A C K I E G O
z a ł o z o n a  _  w  r o k u  i m i

poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych 
Kraków, Sławkowska 26

Towarzystwa ubezpieczeniowe posta
wiły oszusta na „czarną listę" i  w y
kreśliły go z listy agentów. Sprawa 
ta nabiera zrozumiałego i  wielkiego 
rozgłosu, gdyż pomiędzy poszkodo
wanymi znajdują się poważne osobi
stości, jak np. dyrektor zarządu miej 
skiego Kalinowski.

Z W YD AW NICTW .

Wspaniały K A LE N D A R Z  ZIEM 
WSCHODNICH na rok 1936 wyda
ny przez Tow. Rozwoju Ziem Wscho
dnich ukazał się już w rozsprzedaży. 
Cena zł. 1.50, stron 381 tekstu boga
to ilustrowanego. Kalendarz zawiera 
prócz dokładnego imiennego wykazu 
władz i urzędów R. P „  Zrzeszeń o- 
gólno - społecznych, szereg staty
styk, obszerny dział p. t. „Polska w 
cyfrach" oraz artykuły dotyczące hi
storji, geografji i kultury Ziem 
Wschodnich. Ponadto w części go
spodarczo - rolniczej fachowe arty
kuły z te j dziedziny, a w  części lite
rackiej utwory Kossak-Szczuckiej,
H. Mościckiego, Horoszkiewicza i t. 
d. Kalendarz zasługuje na to, by zna
lazł się w rękach nietylko wszyst
kich obywateli interesujących się 
ziemiami kresowemi Polski, ale wo
góle w rękach każdego Polaka.

K R O N IK A

15 Niedziela: Walerjana
16 Poniedziałek: Euzebjusza
17 Wtorek: Łazarza
18 Srcda: Such. O. NMP.
19 Czwartek: Urbana
20 Piątek: Teofila
21 Przedniedziałek: Tomasza

N A  ŚW IECIE

B. PR EZYD EN T L ITW Y, GRI- 
N IU S  objął kierownictwo redakcji

dziennika ludowego „Lietuvos Zinios“ .
W ŁAD ZE  LITE W SK IE  wytoczyły 

śledztwo całemu szeregowi księży w 
związku z wygłoszonemi przez nich 
kazaniami o treści politycznej.

F IŃ SK I CZERW ONY KRZYŻ ze
brał 300.000 marek dla afcisyńskich 
ofiar wojny. 18 fińskich lekarzy przy
gotowanych jest do wyjazdu do Abi
synji.

W  B RU N TALU  (Czechy) skryto
bójcy zastrzelili znanego w  tej oko
licy socjalistę Rosenzweiga. Policja 
aresztowała przywódcę hitlerowców 
Henleina.

FRANCUSKI W ODNOPŁATO- 
W1EC spadł ze znacznej wysokości 
na redzie portu Saint-Raphael. Z sze
ściu osób załogi dwie są zabite.

A M E R YK A Ń SK IE  TO W ARZY
STW A N A FTO W E  zaprzestaną eks
portu paliwa do Włoch , jeśli rząd Sta
nów Zjednoczonych tego zażąda.

W  TYR O LU  panuje zaniepokojenie 
wywołane pogłoskami, iż Mussolini w 
niedalekiej przyszłości zamierza ogło- 
sić ogólną mobilizację._______________

Ubikacja
ładna, 25 qm, bardzo korzystnie po
łożona (parter) w centrum Katowic, 
nadająca się na zainstalowanie małej 
drukarni, introligatomi, biura ry- 
sun.-tech. i t. p. od 1 -go stycznia 
1936 r. do wydzierżawienia. —  Uwz
ględnione będą tylko oferty Polaków- 
Chrześcijan, które należy skierować 
do Admin. „P . K. pod szyfrą „Kce- 

Ubikacja".

J. WITKOWSKI
SOSNOWIEC, ORLA 10a
Uskutecznia wszelkie reperacje odbior 
ników radjowych i wzmacniaczy meg-a

ZAKŁAD STOLARSKI

Kazimierz Deka
Sosnowiec, ulica Warszawska L. 6 .

wykonuje wszelkie urządzenia sto
larskie, jak sypialnie, jadalnie, kre
densy kuchenne, posiada na składzie, 
wykonanie solidne, ceny konkuren- 
_______________ cyjne.________________

Zasadniczo po pierwszym liście o- 
trzymałem od wielu Czytelników w y
razy ubolewania spowodu mego nie
uleczalnego bezrobocia —  a od jedne
go pana nawet faktyczne zapewnie
nie, że w ciągu najbliższych lat (tak 
pisał) otrzymam bezwątpienia i bez 
kaucji posadę portjera, tylko, żebym 
wniósł pod wskazanym adresem po
danie z załączeniem świadectwa doj
rzałości i  praktyki zawodowej. Fak
tycznie przepisałem dokładnie jego

własne słowa.
Długo my, z moim kolegą Antkiem 

Pazurkiem zachodzili do głowy (aż 
my nawet bez omyłkę zaszli na róg do 
szynku — ma sie wi chrześcijańskie
go ) skąd takoweż świadectwo czyliż 
załączniki mam wydębić. Po czwar
tym  kieliszeczku mój Antek powiada:

—  Faktycznie Feluś toto jedno ja
sne...

A  ja  na to:
-— Owszem zasadniczo byłoby wska 

zane przy te j okazji nie j e d n o ,  
ale choć z pięć j a s n y c h ,  ale chy
ba ty  Antoś wybulisz, bo ja, poniekąd 
goły jak turecki święty....

—  Tobie faktycznie piwo w  głowie, 
a ja  mówię o tem pierwszem świade
ctwie. Detalicznie rzecz biorąc jest 
to  całkiem jasne: świadectwo d o j 
r z a ł o ś c i  musi ci wypisać żona 
Franka.

—  Jakto? —  sie pytam.
— No, poprostu: żeś nie jest ża

den chłystek ino człowiek podrosły i 
poniekąd żeniaty a faktycznie ojciec 
dzieciom.

Faktycznie na drugi dzień posze
dłem osobiście pod podanym przez o- 
nego Czytelnika adresem i, nie wiele 
mówiąc, przedłożyłem mój, przez wła
dzę domową wypisany i odciskami 
wszystkich palców potwierdzony, do
kument dojrzałości. Jak to przeczy

tali, tak jak jeden (a  było ich parę 
tych fonkcjonarjuszów) zaryczeli od 
śmichu.

— Ależ człowieku —  powiadają — 
tu chodzi o świadectwo maturalne, o 
cenzus lub, o ile możności, o jakiś'sto
pień naukowy.

Ha! co miałem robić? Wprawdzie 
swego czasu jakem sie starał na uni
werek dostać za stróża, tom fakty
cznie przechodził tam i  spowrotem 
wszystkie stopnie, a na jednem na
wet tom sobie mało zębów nie wybił, 
bo było ślisko, ale m i żadnego świa
dectwa nie wydali.

Ale ja  sie rozpisałem detalicznie 
o rzeczach, które właściwie i zasad
niczo nikogo nie interesują!

Faktycznie najwięcej zajmuje teraz 
ludzi —  wedle zimy — obniżka pen- 
syj, komornego oraz, że sie tak wyra
żę cen kartelowych. Tak mnie przynaj
mniej poinformował pan redaktor. Bo 
mnie owszem zasadniczo nie zajmuje 
żadna z tychże rzeczy. Pensji nigdy 
w  życiu nie posiadałem, komornego 
w  ziemla-nkach za rogatkami jeszcze 
wcale nie pobierają, a z potanienia 
cukru do jednego złocisza za kilo, to 
nie mam sie czego cieszyć, bo i  tak 
brakuje mi do niego jeszcze faktycz
nie sto procent. Zasadniczo nie mam 
życzenia być na tymże miejscu zło
śliwym. Rozumiem, że to wszystko

ma poniekąd i  zasadniczo na celu ul
żenie doli szarego człowieka. Pwszem 
— jest to faktycznie wielki krok na
przód, jak mówi pan radca. Jak tak 
dalej pójdzie, to za jakie 70—80 lat 
cukier potanieje do tego stopnia, że 
każden jeden robociarz bedzie w mo
żności kupić sobie na Boże Narodze
nie całe kilo. A  może poniekąd i  na 
Wielganoc!... Wszystko jest możliwe!

Przyjdą kiedyś faktycznie i takie 
czasy, że będzie mógł człowiek zaba
wić się choć raz do roku w świente- 
go Mikołaja i kupi dziecku jaki pier
nik albo i czekoladkie. Bo faktycznie 
kiedyś przychodzi mój chłopak i beczy.

•— Czego beczysz —  sie pytam.
A  on dopiero nuż m i opowiadać, że 

tam, gdzie był z gazetami u jednej 
pani, to dzieci dostały od świentego 
Mikołaja ty le podaronków, a on nic.

—  A  widzisz —  powiadam —  bo 
ty  pewnie zapomniał faktycznie po
patrzeć sie rano pod poduszkę.

—  Kiedy ja  patrzał' —  powiada.
— I  nic tam nie było? —  pytam sie 

z głupia frant, choć mi coś za grdy
kę ścisnęło, jak kleszczami.

—  A  było coś —  powiada —  ale 
gdzieś zara skoczyło i tyłem go wi
dział.

Taki oto „skaczący" podaronek znaj- 
duje pod poduszką dziecko bezrobo
tnego. N ie śmiszne to?
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pomruki polskich nędzarzy wzbudzają czujność kombinatorów. Jesteśmy świadkami 
to. „Naprawiacze" pojawiają się pomiędzy mieszczaństwem, u urzędników, u ludowców, u inteligen- 
wyksżtusić, że idą przeciw żydowskim bogaczom! Piszą oni, niekiedy bardzo

Rozpacz i niezadowolenie mas, coraz 
coraz to innych prób, które mają naprawić zło _ _
tów. A le wszyscy ci kombinatorzy nie mogą wyksztusić, że idą przeciw żydowskim bogaczom! Piszą oni, niekiedy bardzo dobrze, ale ni stąd i 
zowąd wychodzi szydło z worka. Panowie ci demaskują się, bo „kulturalnie" zaznaczają, że nie mają nic wspólnego z hecą hitlerowską, an
tyżydowską, że obce im są hasła nienawiści rasowej. Tu cię boli, takich właśnie „naprawiaczy" żydom potrzeba! Niech widzą wszystko zło by
leby nie widzieli małych czterech miljonów naszego żydostwa. O ludzie małego umysłu i zajęczego serca! Czyż nie widzicie, że sprężyna wszy
stkich łajdactw w Polsce —  to żydostwo. Czyż nie widzicie, że Polska nędza jest tem większa im większe bogactwa 4-milj. obcej masy? Albo z ży
dami, albo bez żydów. Już teraz inaczej być nie może! Minęły czasy siedzenia na dwu stołkach. „Naprawiacz", który jest ślepy na kwestję ży 
dowską, zostanie wypluty ze społeczności polskiej. Pozostanie po nim trochę brudu i smrodu. W  naszej polityce wewnętrznej najważniejsza 
sprawa to żydzi! Tak jak w  naszej polityce zagranicznej najważniejsza kwestja —  to Niemcy! Wszystko inne obraca się około tych dwu pun
któw....

i
G R A B A R Z E .

BIELSKO. Szara i chłodna jesień 
ogołociła z liści drzewa. Poprzez ster
czące ponuro gałęzie widać szarosine 
koszmarne chmury i szeroki widno
krąg. Chociaż w  Bielsku nigdy nie 
było zadużo drzew i zieleni, to jed
nak i  tych kilkanaście drzew, które 

pozostały ukryły dla niejednego z 
przybyszów, nowopowstałą dzielnicę 
Izraela. I  dopiero dziś poprzez gałę
zie resztki niewyciętych drzew na 
terenie jedynego parku w  centrum 
Bielska, przechodzień ze zdziwieniem 
spostrzega, nowy wspaniały kom
pleks domów. „Bielsko rozbudowu
je  się" —  myśli sobie ten i  ów. Cza
sem tylko ktoś się bliżej zainteresu
je  „rozbudową" i  dowie się, że to  nie 
Bielsko się rozbudowuje, ale żydzi. 
N a  terenie b. parku będącego wła
snością księcia Sułkowskiego, żydzi 
wybudowali sobie „Tel Avive“ . Ani 
jednego domu chrześcijańskiego. Ży
dzi rozsiedlili się w sercu miasta, na 
ziemi należącej do chrześcijanina, 
za zgodą władz miejskich —  również 
chrześcijańskich. Oburzające to jest 
i  daje dokładny obraz wartości tych 
co a racji urodzenia i  zajmowanych 
stanowisk winni dbać o dobro Polski 
i  pracującego Polaka.
'  I łY S ŁO W lC E . W  jednym ż poprze
dnich n-rów na tem miejscu podda
liśmy krytyce przyjęcie do pracy ży
da do fabryki mebli Robaka w  My
słowicach, dziś możemy podać do wia 
domości, że p. Robak wypowiedział 
pracę żydowi, przed nowym rokiem 
fabrykę opuści żyd. Brawo, panie Ro
bak! Żydzi niech pracują u siebie w 

Palestynie czy gdziekolwiek chcą, 
Polacy w  Polsce.

S. S. Boromeuszki w Mysłowicach 
z przełożoną na czele w  dalszym cią
gu uparcie kupują towary u żyda 
W olffa . Jakby na urągowisko czy 

n&przekór wszystkim Polakom nie
tylko w towary zaopatrują się u ży
da, lecz w towarzystwie żyda spa
cerują ulicą. Jakie to  wrażenie w y
wołuje wśród ludności chrześcijan-.' 
skiej można sobie łatwo wyobrazić.

SOSNOWIEC. Prezes Stronni
ctwa narodowego i protektor mło

M l i i i Kalendarz — Informator 
P O i S < l c 3 t f A a r y

Zamówienia kierować do Administracji „POLSKIEJ K A R T Y " 
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HURT

Biszkopty, Pączki
DETAL

Pierniki, Ciastka
w kilkunastu odmianach znane ze swej dobroci poleca 

C u k ie rn ia

Stanisława Jaskólskiego
S o sn o w ie c , u l. P i łs u d s k ie g o  42  T e l. 12-88

dych narodowców, właściciel fabry
ki i  kilku domów w  Sosnowcu, jest 
równocześnie nieustraszonym przy

jacielem żydów. Jego nic nie wzru
szają napomnienia prasy, nie widzi 
rozpaczliwej walki Polaka o kęs chle
ba w  Polsce z okupantem żydem. P. 
Kraupe po staremu, ludzie mówią, 
że „po staroendecku", zukupuje su
rowiec do wyrobu u żydów: Fiszla, 
Hajma, Tobiosza i Libele Rzeżak, 
która jest nadworną dostawczynią 
szmelcu. Ostatnio do p. K. zgłaszało 
się kilku Polaków kupców oferując 
żelazo lane, oraz pragnęli nabywać 
odpadki —  niestety, starania ich nie 
odniosły skutku.

Pan Tyczyński, właściciel biura 
sprzedaży i  zakupu starego żelaza w 
Sosnowcu, mimo perswazji popiera 
Mośków i Sruli. Towary zakupuje u 
żydów, żydzi furmani przewożą mu 
materjał. Według niego Polacy mo
gą zdychać z głodu, żydzi nie. Nie 
dziwimy się p. T. jest synem b. zie
mianina. Któż z nas nie zna naszych 
ziemian i  ich nieszczęsnych nałogów?

Pisaliśmy już o tem, że w Stalo
wni Woźniak fawory tuje się żydów 
przy dostawie towarów. Wszyscy wie 
dzą, że stalownia powstała z inicja
tyw y Woźniaków, którzy nic wspól
nego z żydami nie mieli, to też dzi
wiono się powszechnie, że firma ich 
sprzyja żydom. Często winę przypi
sywano prokurentowi firm y p. Gro
sowi. Czy słusznie? Może! Jednak 

p. G. dawno już został zwolniony, a- 
le żydzi nic na tem nie stracili. Jak 
dostarczali towary kiedyś, tak i  dziś. 
Dlaczego? Na zapytanie musimy od
powiedzieć pytaniem. Trzeba zapytać 
p. Teodora Woźniaka, współwłaści
ciela firmy, czy do spacerów po uli
cach Sosnowca nie mógłby pan wy
brać sobie godniejszego kolegi od 

żyda Rozmarina, z którym często 
można zobaczyć spocerującego pod 
rękę?

Zapytujemy p. Emilję Żelichowską,
współwłaścicielkę sklepu, z ul. Pił-j 
sudzkiego 54, która niedawno przy
była do Sosnowca z Wodzisławia, ko- 
muby cna sprzedawała towary, gdy
by Polacy brali z niej wzór, i  po

F i r m a  KAROL BARAN
S o s n o w ie c  ul. W od rT e iO tt s ita  39-

L a m p y  i artykuły elektryczne 

L a m p y  k ie s z o n k o w e  i baterje świeże 

Ły iW y  t u r f y ,  oraz przyjmuje do niklowania 

ły ż w y  i inne przedmioty.
O s trz e n ie  ły że w .

wszystko szli do żydów na Modrze- 
jowską? Czy pani nie zna chrześci
jańskich sklepów bławatnych i  galon 
teryjnych ? Chętnie służymy adresa
mi.

BŁĘDÓW. Ksiądz Harmeling pro
boszcz paraf j i  Błędów w  niedzielę t. j. 
24-go listopada przed sumą sprzedał 
konia żydom handlarzom, nawet się 
suma nieco opóźniła, bo ksiądz pro
boszcz musiał dobić targu z żydami. 
Konia tego pragnęli kupić sąsiedzi 
i inni, jak naprzykład, poważny go
spodarz Bagiński, jednak księdzu 
proboszczowi coś niepozwoliło sprze
dać swojemu, tylko żydowi. Ogrom
nie przykre wrażenie zrobiło to na 
parafianach, którzy są dobrymi kato
likami i Polakami. Jeden z paraf jan.

KATOW ICE. O s t r z e ż e n i e !

Biuro ogłoszeń „Karton", Katowice, 
ul. Andrzeja jest własnością żyda 

Weizbida. Polacy: właściciele domów 
szukający pracy lub mieszkań, zwra
cajcie się do biur chrześcijańskich, 
tam was nikt nie oszuka.

Czy to prawda, że do Związku Po
wstańców placówki katowickiej, na
leży żyd noszący piękne nazwisko 
polskie — Muszyński? Trudno napra
wdę przypuścić, ażeby żyd mógł na
leżeć dziś do Związku Powstańców, 
skro w czasie krwawych zmagań Po
laków o wolność Śląska, nie było ani 
jednego żyda, nietylko takiego, któ
ryby brał udział w  walce ,ale nawet 
tkiego, któryby z walczącymi sympa
tyzował. To też nie wątpimy, że Zwią 
zek Powstańców Śląskich udziel w 
te j sprawie wyjanień.

iii mii
socjalistów w Sosnowcu

Liczne grono naszych czytelników 
i  sympatyków z Sosnowca zwróci
ło się do nas z prośbą o urządzenie 
dla najbiedniejszych dzieci narodo
wych socjalistów tradycyjnej Choin
ki. Spełniając piękne życzenie na
szych zwolenników, podajemy pier
wsze nazwiska P. T. Ofiarodawców, 
którzy na ten cel złożyli: Firma „Żel- 
metal", Jezierski Sosnowiec 10 zł, Jó
zef Siewniak, Sosnowiec 10 zł. Razem 
2 0  zł.

Apelujemy do całego polskiego 
społeczeństwa m. Sosnowca, którym 
nie obcym jest smutny los braci ro
botniczej i bezrobotnych nędzarzy 
obarczonych rodziną, o poparcie na
szej akcji.

Zebrany fundusz użyty zostanie w 
łości na zakup odzieży, którą rozdzie
li się publicznie w lokalu „Polskiej 
K arty" w  dniu 6  stycznia 1936 r.

Redakcja „Polskiej K arty" 
P. K. O. Nr. 304.077

Konfiskata.
Starosta będziński p. Józef Boxa 

skonfiskował ulotkę Narodowo - So
cjalistycznej Partji Miast i  Wsi, p. 
t . : „Czego żądamy". Nadmieniamy, 
że jest to piąta zrzędu konfiskata u- 
lotki i, że w  ten sposób zarząd par
t j i  nie może się podzielić ze swymi 
członkami i  szerokiem społeczeństwem 
ze swemi poglądami na bieżące spra
w y polityczne.

U W A G A !  Redakcja i admini
stracja „Polskiej K arty" została 
przeniesiona do nowego, obszernego 
lokalu w Sosnowcu, przy ul. Piłsud
skiego Nr. 20 (obok wiaduktu kole
jowego) .

ZEBRANIE.

Dnia 15 grudnia b. r. o godz. 3-ciej 
popołudniu w  lokalu własnym przy ul. 
Piłsudskiego 20 (obok wiaduktu ko
lejowego) odbędzie się zebranie człon 
ków Narodowo - Socjalistycznej Par
t ji Miast i  W si grupa Sosnowiec - 
Centrum.

Poleca się Sz. Klienteli 
nowootwartą pracownię 
i s k ła d  OBUW IA p. f.

N A D Z I E  JA'
w SOSNOW CU |

przy ul. Modrzejowskiej 30

„Hale Rozwoju"

Do PT . Prenumeratorów i Czytelników
Nadchodzi czas zamknięć rocznych 

rachunków, każdy z Was zsumuje 
swój bilans. Również administracja 
nasza musi policzyć swoje rachunki. 
Pamiętajcie więc o wliczeniu do swych 
bilansów należności za zaległą pre
numeratę „Polskiej Karty". Przekaż
cie zaległość, wpłaćcie przedpłatę na 
rok 1936. Pamiętajcie o funduszu 
prasowym. Naszą podzięką będzie 
praca nad rozszerzeniem ram pisma 
i podniesieniem jego wartości!

Wpłaty dokonywać bl. P . K. O.
Nr. 304.077, lub przekazem rozra

chunkowym.
W YD AW NICTW O  
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